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Przesilenie rządo 


Nowy rzad p. Paderewskiego, 


. 

Pierwsze przesilenie rządowe w Polsce przewlokłe'p. Paderewskisgo, položene dia sprawy polskiej, uzna: 
się nadspodziewanie długo. Złożyły się na to różne,wali wielki autorytet Paderewskiego za granicą, tak 
przyczyny. nam potrzebny dzisiaj, gdy stoimy jeszcze przed plebi 

Przedewszystkiem wina przeciągnięcia leży w sa-jseytami, gdy mamy ratować Gulicy; wschodnią, gdy 
mym Sejmie. Jest rzeczą aż nadto zrozumiałą, że nie |zdani jesteśizy na pomoc żywnościową z Ameryki, z drw 
łatwo wytworzyć rząd, jeśli w Sejmie niema zdecydo- | giej strony jednak nie mogli ramykać coza na fakt, że 
wanej większości, która temu rządowi da oparcie. Po-| wewnętrzna maszyna państwowa uwaz bardziej kuleje, 
przedni rząd upadł właśnie dlatego, że nie miał oparcia. ża niektóre kółka przestały się obracać, a większa ich 
Dążenia wszystkich stronnictw do wytworzenia silnego | część obraca się z niesłychanym zgrzytem, hamując pra- 
rządu były tylko pobożnem życzeniem, jeśli ten nowy | widłowy bieg. Jak w każdym wielkim klubie — tak 
rząd nie miał mieć silnej za sobą większości w Sejmie.ji w Klubie posłów ludowych, liczącym z górą stu po 
To była pierwsza i może najważuiejsza przyczyna, dla- głów, zdania nie są i nia mogą być zupełnie jedno- 
czego p. Paderowski nie zdołał szybko utworzyć no- | lite. I w naszym Klubie zuaczna część posłów — 
wego rządu. | zwłaszcza tych, którzy się z Klubem Piastowców nie: 

Stronnictwo narodowo-demokratyczne ponosi w dra- | dawno połączyli — ujmowała odpowiedzialność zą pa- 
gim rzędzie winę za przeciąganie się przesilenia. Jeszcze noszące się w administracyi wewnętrznej zio inaczej, 
w sierpniu b. r. stronnictwo to rozpoczęło brutalnie na- niż inni, W takich wypadkach jedynie wskazaną jest 
wet chwilowo prowadzoną nagonkę na p. Paderewskiego. | droga kompromisu i to było powodem, że Klub posłów 
W chwili, gdy w Sejmia zarysowywała się już większość | ludowych zatwierdził naprzód uchwałę Zarządu Klubu, 


_ bez narodowej demokracji, stronnictwo to ponowiło ataki‘ iż z p. Paderewskim o utworzenie nowego rządu ukła- 


na premiera, kiedy zaś już w trakcie przesilenia układ! dać sią nie będzie, następnie uchwalił dać prezydyam 
sił politycznych ułożył się w ten sposób, ża możliwem | wolną rękę, wreszcie zaś wo czwartek ubiegły zawiado- 
było utworzenie rządu bez p. Paderewskiego, endecy ¡mit Zarząd p. Paderewskiego ostatecznie, iż do układów 
stanęli niespodziewanie zaowu po stronie p. Paderew-;g gtworzenie nowego rządu z nim nie przystąpi. Wszel- 
skiego i wywołali nawet złudzenie, że p. Paderewski, |kję wiadomości, ogłaszane w pismach codziennych kra- 
chcąc utworzyć rząd, zamierza się oprzeć na prawicy, |kowskich, jakoby Klub posłów ludowych stawiał był 
t. j. właśnie na narodowej demokracyi. To wprowadze-|p, Paderewskiemu rozmaite warunki, nie odpowiadają 
nie opinii w błąd było diugą przyczyną przewleczenia | prawdzie. Rzecz znpełnia zrozumiała, bo prezydyumw 
się pierwszego przesilenia rządowego w Polsce. Klabu nie układało sią wogóle z p. Paderewskim o niwe 

S:anowisko posłów ludowych było niezwykla trn- rzenie nowego rządu, nie mogło więc stawiać żadnyeł 
ine. lmdowcy uznawali i uznają w całej pełni zasługi j warunków. | 


Najcięższym dniem przesilenia był piątek, W po- 
łudnie odbyły się narady przewodniczących klubów, na 
których większa część przywódców oświadczyła się za 
tem, by misye utworzenia gabinetu Naczelnik państwa 
powierzył na nowo p. Paderewskiemu, który we czwar- 
tek późną nocą podał się sam do dymisyi W piątek po 
południa Naczelnik państwa zaprosił do siebie przy- 
wódców poszczególnych klubów sejmowych i odbył z nimi 
dłuższe uarady. Rezultatem tych narad było pojawienie 
gia nowej kandydatury na prezydenta ministów, t. j. 
kandydatury posła Skulskiego. Stało sią to z tej 
przyczyny, że p. Paderewski odmówii stanowczo misyi 
tworzenia gabinetu, a odmówił w znacznej mierze z tego 
powodu, że ludowcy nie oświadczyli się wprost za nim, 
ale zastrzegli sobie wolną rękę co do swego stanowiska 
wobec nowego rządu. Poseł Skulski pod naciskiem 
swojego klubu i z własnego przekonania nie podjął się 
zadania utworzenia gabinetu. Wobec tego, że mąrszałek 
Sejmu, Trampczyński, na którego zaraz po wybu- 
chu przesilenia zwróciła się uwaga całego Sejmu, sta- 
nowczo zadania utworzenia nowego rządu odmówił, prze- 
silenie doszło do punktu szczytowego w sobotę. W dniu 
tym w południe odbyły się znowu narady przywódców 
stronnictw przy udziale Naczelnika państwa. Rezultatem 
tych narad było, iż Naczelnik państwa wysłał do pro- 
zydenta Paderewskiego pismo, pornczając mu na nowo 
zadanie ntworzenia rządu. P. Paderewski w niedzielę 
odpowiedział w piśmie do Naczelnika państwa, że pod- 
daje się nałeżonemu nań obowiązkowi i do utworzenia 
rządu odrazu przystąpi. 

W ciągu niedzieli popołudnia i poniedziałku to- 
czyły się układy między przywódcami stronnictw a pre- 
zgdentem Paderewskim, układy, które w chwili, gdy to 
piszemy (poniedziałek wieczór), doprowadziły do utwo- 
rzenia nowego rządu. 

Tak więc nareszcia to pierwsze przesilenie rzą- 
dowe w Polsce skończyło się. Prezydentem ministrów 
pozostaje nadal p. Paderewski, który za główne swoje 
zadanie uważa w pierwszej linii dostarczenie lud- 
ności żywności, abyśmy ten najcięższy rok, w któ- 
rym skutki wojny najdoiliwiej odczuwamy, mogli prze- 
trwać, dalej zaprowadzenie porządku w admi- 
nistracyi wewnętrznej, wreszcie wprowadze- 
nie w życie reformy rvinej, której premier jest 
istotnym i szczerym zwolennikiem. 


Nie przewidziane trudności — które sią nagle 
wyłoniły — spówodowały, że utworzenie gabinetu od- 
roczyło się do wtorku. Sprawę prowadzi p. Skulski; 
prezydentem jest, jak juź wyżej zaznaczyliśmy p. Pa- 
derewski. Nim ten numer dojdzie do rąk czytelników, 
sprawa będzie już stanowczo załatwiona i będziemy już 
mieli rząd, opaity o większość Sejmu. 


Nowo postawione budynki naj- 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza 
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0 szkolach rolniczych. 


p Główną bronią w ręku naszych „przyjaciół“ z pra» 
wicy sejmowej, podczas uchwalania reformy roinej, był 
argument „o zmniejszeniu produkcyi* i wydajności roli, 
w razie przejścia jej w ręce drobnych rolników. Jak 
z jednej strony argument ten nie wytrzyiywał krytyki, 
bo do dziś dnia leżą odłogiem całe szmaty dworskiej 
ziemi, to z drugiej strony poniekąd miał racyę. Jeśli 
spojrzymy, zwłaszcza w mniej oświeconych częściach 
kraju, na bujne, równa łany dworskich ozimin, a na 
garbate wężuchne zagonki chłopskie, na zdrowe i duże 
krzaki ziemniaczane na dworskiem, a na nikłe badylki, 
wyrosło z krajanek za gęsto zasadzonych na chłop- 
skiem — to widzimy, że jest w tem twierdzeniu do tej 
pory pewna racya. W przeważnej części chłop nasz go- 
spodaruje źłe. Są po temu powody różne. Jeden z naj- 
ważniejszych to ten, że trudno prowadzić porządne go- 
spodarstwo na 2—4 morgach, gdzie ledwie wiąże się 
koniec z końcem, wciąż martwiąc się o to, skąd braki 
pokryć i czem do nowego wyżyć; dragi, to przyznać 
trzeba: ciemnota, zacofanie i niechęć do naprawy, oraz 
obojętność z jaką spotykamy się dziś jeszcze bardzo 
często. 

Dziś stosunki się zmieniają i to w tak szybkim 
czasie, że wszystkiemi siłami musimy iść naprzód, żeby 
nie dać się wyprzedzić samemu biegowi wypadków. 

Chłop w Poznańskiem gospodaruje lepiej, niż nie- 
jeden z naszych najbardziej wzorowych wielkich wła- 
ścicieli. Prawda, że ma roli więcej, ale przedewszystkiem 
chce i umie tę rolę wyzyskać — czego o nas powiedzieć, 
niestety, nie można. Zdarza się dziś u nas, że ludzie 
dorobiwszy się ciężką pracą nieco większego skrawka 
roli, nie umieją się poprostu wziąć do obróbki jej tak, 
jak ona tego potrzebuje. W stronach, gdzie ziemie są 
ciężkie, dwór orze w 4 konie lub woły, sąsiad włościae 
nin o misdzę, dłubie w takiej samej roli parą i dre 
wnianym pługiem, bron żełazuych nie używa, kultywa- 
tora wcale nia zua, a o sianiu rzędowym zupełnie sły” 
szeć nie chca. Poco? „ojciec tak robił, to i ja tak mo- 
ga“, alə zapomina się o tem, że za ojców funt mięsa 
kosztował 12 centów, płótna łokieć 8 centów, ludzi było 
mniej, potrzeby były mniejsze, a więc wystarczało. Dziś 
obowiązkiem każdego jest chcieć i umieć wydobyć z roli 
tyle, żeby wystarczyło i dla siebie i dla biedniejszego 
sąsiada i dla robotnika w mieście. Dia przykładu po- 
równajmy przeciętną wydajność z hektara wedle załą: 
czonej tabliczki; 


żyto pszonioa ziomniski 
ctn. mt. otn. mó, otn. mh 
Poznańskie 18 22 150 
Małopolska 12 13 100—120 
Królestwo 11 13 100—120 
Litwa 8 8:50 50—80 
Niemcy 18 — 150 
Belgia 23 — 190 
Ruś 10 18 50—100 


Widzimy, że wydajność ziemi jestwiększą zależnie 
od stopnia oświaty i kultury, a nie od nrodzajności 
gleby. Wiemy, że gleba w Poznańskiem jest przeważnie: 
nboższa niż przeciętnie u nas, a na Rusi najlepsza — 
tymczasem zbiory poznańskie przewyższają 2—3 razy 
zbiory ruskie. Więc u nas jest przeważnie źle, Nie jost 
to wcale wyłączną winą małego rolnika, do tej pory 
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Przynajmniej. Ale jeśli dziś, po dojścia do skutku refor- | dobrze, bo niektórzy a nas już kilkanaście lat tu pracają 
My rolnej i nzyskaniu możliwych warsztatów pracy, bę-| Duńczyk uprawia dużo buraków cukrowych, bo wie, że to mu 
| dzie tak samo, to będzie już wyłącznie winą naszą. | duży dochód przyniesie; zboże też po burakach dobrze się 
. Trzeba więc szukać na gwałt sposobu do podniesienia | ndajs. Dawniej, kiedy tu buraków tyle nie uprawiano, sbie- 
kultury roli u naszego rolnika. Do tego celu służą szkoły |rano i zboża o połową mniej, niź teraz; wtedy zbierane 
tolnicze dla chłopców wiejskich. a morga najwyżoj 6—8 motrów, tersz zaś do 19 motrów 
W Królestwie szkoły te istnieją od roku 1904,;z morga, choć mórg tutejszy mniejązy od naszego, bo ma 
Wszystkie z inievatywy prywatnej ludzi, którym pod-|14 tysięcy tokei kwadratowych. Całowiek, rozumny gospo- 
niesienie kraju leżaio na serca. Szkoły te, to kursa rol- | darz, mający 3 morgi, ma na morgu buraki, a na dwóch 
licza 1—12/, roczna, gdzie, obok fachowych wy beie w jaiota, i abiera go zwykle około 30 metrów. O ileś więc 
= B rolnictwa, uczą rzeczy ogólnych, których nasze dzieci |tu rolnik bardziej oświecony i lepszy gospodarz niż u nas, 
te szkół ludowych nie wynosiły, więc geografii, historyi ale za to sokoły i kursa rolnicza są tu przepełnione, gdy 
polskiej, nauk przyrodniczych, nauki o zdrowiu (hygiena). | nasi może nawet PER aię chodzić na Bie i nie starają 
Oprócz tego urządza się naukowe wycieczki po.kraju, | się zupełnie o ich zakładanie, bo im się zdaje, że już ed 
celem pozvania wzorowych urządzeń i gospodarstw. — |dziadzów swych wszystkiego się nauczyli. Gdyby ludzie nie 
A dalej szkoła dba o uspołeczvienie ucznia, tak, że ze |szli naprzód i nie uczyli się nowych rzeczy, oraz gdybyśmy 
_" Azkoły takiej wychodzą myślący i oświeceni obywatele |sobie powiedzieli (jak to mówi nie jeden) „jak mój tatuś 
l gminy i kraju w przyszłości. i dziadek gospodzrował, tak i ja będę” — tobyśmy jeszeza 
Szkołę „krajowe* w Galicyi były nic nie warte, | musieli krzesiwkiem ogień krzesać, z Krakowa do Warszawy 
bo kształciły na ekonomów, pisarzy, żandarmów i t, d., | końmi jechać — be dziadkowie aai zapałek (nie mówie juł 
% dziewcząta na księże i dworskie gospodynie. Nic dzi- e zapa!lniczzach) ani kolei nie znałi. Taxi człowiek, oo mówi, 
wnege, kierowane były przez różnych panów konserwa- |żo chse tak gospodarzyć, jsk dzisdzi i pradziadki, nie po: 
tystów, którym chyba niebardzo zateżało na wyrobienia | winien ani keleją jeździć, ani telegramn posyłać, ani za 
porządnych, drobnych gospodarzy. Obecnie ministerstwo | pałek używać, ani komina stawia, ani podłogi mieć w izbie, 
rolnictwa ma przystąpić do budowy szkół u nas i ra-|bo i tego wszystkiego oni nie znali. 
formy istniejących; zanim to nadejdzie, wysyłajmy mło- Gdyby narody, będąc jeszcze w stanie dzikości mi 
dzież naszą po naukę do istniejących w Królestwie. |cheiały postąpić naprzód i ciągle czegoń nowego się nanczyć, 
Rodzice! Nie przerażajcie się ani wydatkiem 1000 do|ciągle cof nowego osiągnąć — tobyśmy może jeszcze toraa 
1200 marek, co za całoroczne utrzymanie i naukę nie |jedii surowe mięso i mieszkali w dziurach, jak jeszsze dziś 
jest wcale za dużo, ani też ubytkiem robotnika na cały | murzyni i inno dzikusy w południowych krajach. Otóż tu 
rok lub nółtora. Ten koszt, a czasem niewygoda w domu|w Danii, doszedł już rolnik do tego, że pragnie wiedzy 
opłaci się wam sowicie w krótkim czasie. Nietylko ma-|i oświaty roiniczej, kończy roinicze szkoły i kursa, bo wie, 
teryalnie przez podniesienie i umiejętne prowadzenie |że to mu w głowie rozjaśni i dochodu przysporzy. Duńczyk 
gospodarstwa, ale i moralnie — przez ubycie ciemnych, |ma z buraków, oprócz dozhedu z enkrowni, wytłoki dla by- 
ciasnych głów, a przybytek młodych, dzielnych obywa- |dła, mając też więcej zboża, może więcej zostawić na oaypkę 
teli, którzy nie będą nosili piętna ciemnoty i niewoli, |dla krów i świń. Krowy tutejsze, nmiejętniej hodowane 
narzuconej nam starszym przez naszych wrogów ze-|dają tylo mleka, że u nas chyba nigdzie tego nioma; dość 
wnężrznych i wewnętrznych! powiedzieć, ża masło tutejsze bywało przed i podczas wojny 
O wskazówki i bliższe szczegóły, oraz warunki -wysyłane w świat, a I do was w Polsce, choć to nawet 
zoba się zwracać do „Instytutu oświaty i kultnry*, |przysnać się do tego wstyd, żeby taki rolniczy kraj i wielki 
Warszawa, ulica Hortensya 7, lub do „Związku Kółek |z takiej malntkiej Danii wyroby mleczarskie sprowadzał, 
rolniczych, Sekcya szkolna“, Warszawa, Kopernika 30.| Mimo tego zostaje Dańczykom mleka nawet dla świń; wi- 
Dr Bouppertowa. dzimy tu półroczne świnie ważące po 200 funtów. 
Raciechowice p. Dobczyce. A wszystko to przez zrozumienie ważności oświaty rolniczej 
i gospodarczego postępu. My ta myślimy też nad tem, jakby 
i siłę rzek naszych wykorzystać dla elektryczności; siła 
List z Danii rzek w Polsce się marnuje, a przecież ona może wytworzyć 
i tyle elektryczności, Że ta będzie młać, młócić, świecić i da- 
Redsne8. wać ludziom wszelką wyręsę. Do gospodarowania trzeba 
Jest nas tu w Danii deść spora liezba Polaków, po-| nietylko zdrowych rąk, ale i zdrowej głowy, a tej zdrowaj 
dladamy nawet dość gotówki i pragnęlibyśmy powrócić do|głowy nawet więcej. s 
Djezyzny. Naszem marzeniem jest osiąść w Polsce na roli, Myśmy się tu tego wszystkiego dość napatrzyli, wy* 
ydziobyśmy mogli swoje doświadczenia na obczyźnie zebrane | ciągnęli z tego nankę i z tem de Ojczyzny ehcamy wrósić, 
wykorzystać. Cieszy nas bałdzo przez naszych posłów prze-|by się do jej odbudowy przyczynić. Prosimy naszych posłów 
prowadzona roiorma rolna, o której myślimy, że 1 uas tu-| Piastowców, żeby się postarali o to, byśmy mogli jak naj- 
łaczy obejmie. Odbyliśmy tu zebranie Polaków i uchwali- | prądzej wrócić i żeby urząd ziomski osadził nas gdzieś gro- 
liśmy, żeby starać się osiąść gdzieś w jednom miejscu i za- | madami, byśmy mogli wzorowo osady suałożyć. Należałoby 
©ząć gospodarkę na gposób duński. Wzdychamy wszyscy |też zaran załatwić sprawę przesyłania stąd pieniędzy naszych 
awłaBzeża do głoby buraczanaj, Chcielibyśmy tam załeżyć |do kraju, niech one służą Polsce, be pocóż mają obcy 
półkę cnkrowniezą, ekoć lepiejby było, gdyby gdzieś w po-|x nich korzyści ciągnąć. Wzywamy też posłów wszystkich 
bliżu była już gotowa. Inwentarz teraz drogi — a ua polu |stronnietw, żeby się starali zakładać jak nejwięcej szkół 
uprawianem na duński sposób maszyna go zastąpi i łatwiej, | rolniczych, bośmy bardzo daleko w tyle zostali za innymi 
* dużo prędzej moglibyśmy się doczekać owoców swej pracy. Pozdrawiamy posłów ludowych i redakcya „Piasta“ 
"a tege redzaju pracy myśmy się już włożyli, zuamy ją Za wszystkich Mateusz Rusin 
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w sprawach serwitutowych. 


Na setki listów, które codziennie pod moim adre- 
sora do Sejmu nadchodzą, nie mogę poszczególnie odpo 
wiadać, gdyż nie mam do dyspozycyi żadnych sił pi- 
sarskich. Dlatego odpowiadam tą drogą wszystkim, któ- 
rzy w sprawie serwitutowej i w sprawie zagrabienia 
grantów przez obszary dworskie do mnie się «wracali, 
„ze listy ich postużą mi jako materyał do przedstawien:a 
komisyi sprawozdania o potrzebie rewizyi serwitutów 
w Małopolsce. 

Zauważam, że dużo spraw nie nadaje się do zu- 
żytkowania ich w Sejmie, są to bowiem spory sądowe, 
sprawy nadające się do sądu, albo już osądzone, o któ- 
iven Sejm nie może rozstrzygać. Gdyby Sejm miał prawo 
wirącać się w działalności sądów, jako władz wyroku- 
jącyci, żaden obywatel państwa nie byłby pewny swego, 
dziś bowiem Sejm na podstawie jednego referatu roz- 
strzygnąłby na jedne stronę, a jutro na podstawie innego 
referatu na drugą. Sądy w wyrokowaniu muszą być nie- 
zalażne I od wyroku w ostatniej instancyi zapadłego 
nie może być odwołania do Sejmu. 

Dr Franciszek Bardel, posel na Sejm. 


OWIOSOJ wsi podKKMOWSKICh. 


Usilne starania posła dra Bardla o wydatną po | 


moc z funduszów państwowych na odbudowę wsi zde 
malowanych ubrodniczo przez wojskowość anstryacką | 
w powiatach krakawskim, wielickim i podgórskim od-| 
niosły nareszcie skutek. | 

Ministerstwo robót pubiicznseh wyasygnowało nal 
okres do 30 marca 1919 dziesięć milionów koron na od- | 
budowę zniszczonych gospodarstw. | 

Kkspozysura budowłana w Krakowie otrzymała | 
wezwanie, aby niczwłocznie przadłożyja plan znżycia 
tych iualuszów i przeństawia dalsze waiosk). Pieniądze 
zosia juń Wiusygnowane na rące generaluego delegata i 
dra Gałeckiego. | 

Może jaż teraz roszy się odbudowa naprawdę, bo! 
dotychezas byiy tylko liche próby. 


Przegląd polityczny. | 


Ogóine poiożenie polityczne w Earopie zaczyna 
się gmatwać. Jedną z głównych przyczyn tego jest 
fakt, że traktat pokojowy między kolaicyą a Niemcami, 
podpisany doia 28 czerwca b. r., do dziś dnia nie zo- | 
stał ratyfikowany, że ratyfikacyę odłożono aż. 
do końca grudnia b. r, wskutek czego do końca 
grudnia traktat ten nie wchodzi w życie. Wytwarza to 
na terytoryach, które dzięki temu traktatowi zmienić 
mają przynależność państwową, położenie nieznośne, wy- 
twarza pozatem wielkie niebezpieczeństwo dla osta- 
tecznego pokoju, gdyż Niemcy, które się niesłychanie 
energicznie zabrały do pracy, ż każdym dniem wzra- 
stają w siłę i pokazują koalicyi coraz częściej rogi. | 
Doszło dv tego, że to stawianie się Niemiec było już 
przedmiotem cbrad konfereacyi pokojowej, obrad, w któ-| 
rycn wziął adział pogromca Niemiec, generał Foch. 

Jak wiadomo, wschodnia granica Polski 
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nie została dotąd przez konferencyę pokojową ustalona 
Stało się to z tej przyczyny, że koalicya, to znaczy 
właściwie Anglia, która całąkonferencyą po: 
kojową trzęsie, zwłaszcza od czasu gdy prezydent 
Wilson ciężko zachorował, nie miała i nie ma, jak się 
zdaje, dotąd ustalonego kierunku co do polityki wschgd- 
niej. Chodzi tu w pierwszym rzędzie o Rosyę. Do 
tychczas Anglia materyalnie pomagala rozmaitym Jude- 
niczomm, Kołczakom i innym generalom, zmierzającym 
do stworzenia na nowo wielkiej Rosyi i prowadzącym 
wojną ż bolszewikami. W ostatnich dniach stanowisko 
Anglii mocno się zmieniło. Lloyd George, który na je- 
dnem wielkiem zgromadzeniu oświadczył publicznie, że 
Anglia z rządem bolszewickim nigdy pokoja nie zawrze, 
na drngiem takiem zgromadzeniu, odbytam trzy dni 
później, wcale się mo/ności zawarcia nokoju 4 holsze- 
wikami nie wyrzekał. Znamienne, że w Kopenhadze 
urządzono zjazd przedstawicieli Anglii z przed- 
stawicielami bolszewików, rzekomo dla omó* 
wienia sprawy powrotu jeńców angielskich z Rosyi. Na- 
turalnie ci „jeńcy“, to tylko pozór, ho trudeo przypuścić, 
by potężne państwo, które się zarzeka, że pokojn z bol- 
szewikami nie zawrze, będzie się specyalnie z kolszewi- 
kami układać o jeńców, których liczba nie przekracza 
200, i trndnv zrozumieć, dlaczego do usładów o powrót 
jeńców angielskich wysyła Anglia jednego ze swoich 
najzdolniejszych dyplomatów, a bolszewicy również je 
dnego z najtęższych poiityków. Widocznie to, co Lloyd 
George mówił ostatnio, usiłuje się wprowadzić w czyn. Wi- 
docznie Anglia zrezygnowała ze stworzenia 
na nowo wielkiej Rosyi i gotową jest za- 
wrzeć pokój z bolszewikami, u może nawet tea 
pokój obrabia już w Kopenhadze. Gdy się to wie, to 
dopiero zrozumieć można, dlaczego Auglia zajęła takie 
stanowisko w sprawie Galicyi wschodniej, jakie osta- 
teeznie zajęła. Postanowiwszy rozbić Rasyę, Anglia chce 
z Gralicpi wschodniej stworzyć Piemont ukraiński, któ 
ryby jej to rozbicie w przyszłości ułatwi. 

Jak dyplomacya polska zabierze się do pracy, 
aby Galicyg wschodnią dla Polski urato- 
w ać, nie wiemy. Ala że to będzie praca ciężka, to z góry 
można powiedzieć. Trzeba też zaznaczyć, że jedynym 
wskaźnikiem politycznym dla Polski na 
chwilę obecną jest jak najsilniejsze i najści- 

łejsze nawiązanie stosunków z Anglią 
których dotąd nie było. Faktem jest, że jeden z dele- 
gatów Polski ua kongres, p Dmowski, jest z Lloyd 
Georgiem w stosunkach jak najgorszych. To się musi 
mścić i mści na naszych sprawach, zwłaszcza dziś, gdy 
się mają decydować nasze wschodnie granice. Kto wie, 
czy nie potrzeba będzie zmienić delegata na kongres 
pokojowy. 


Do Braci ludowców 


w Przeworskiem. 


W dniu 15 grudnia przed południem o godzinie 11 
edbędzie się zebranie delegatów gminnych Rad ludowych 
z powiatu przeworakiego w Ratuszu w Przeworsku. 

Na zebraniu będą omawiane sprawy stronnictwa. 

Powiatowy Zarząd P. S. L. w Przeworsku, 


Prosimy odnowić pranumaratgi 
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[P warzyszenin, musi jaja te sprzedać pośrednikowi, a ua- 
Org gani: acya handlu jaja- ange za hięgaidą gotówkę idzie do stowarzyszenia 
f po towar, oczywiście, © iłe towaru tego nie kupi! u po- 
mi w Królestwie. Średnika. | 
Stan ten jest przyczyną, ig organizacye spożyw- 
W Polsce zwłaszcza gospodarstwa małoroine ho-|ców miejskich zmuszone są zaopatrywać się w produkt 
dają duże ilości drobiu na produkcyę jaj. Sądząc z przy- |jajczarski u pośredników. A mogłyby mieć jaja gwaran- 
wiązania do hodowli drobiu przez gospodynie małoroł- | tewanej dobroci, zebrane przez wiejskie stowarzyszeń». 
ne, można Śmiały iwierdzić, iż widoki rozwoju hodowli | Zajęcie się skupem jaj przez wiejskie stowarzyszenia 
kur, a co zatem idzie i wzrostu produkcji jaj są duże. spożywców powinno być poważnie rozważone. Nie mo- 
Inna rzecz, że dążyć należy do udoskonalenia Rodowli | żna tej sprawy traktować jako oddzielnego działn ban- 
drobiu i podniesienia rasowości oraz umiejętnego ży-|dlu i powoływać w tym celu wszędzie specyalne zrze- 
wienia i utrzymania. Poza tem drób nałeży traktować |szenia. Stowarzyszenia spożywców we własnym intere- 
z punktu haudluwego a nie z przyzwyczajenia. Polska |sie bez wielkiego kłopota megą zająć się i skupem jaj, 
jest krajem rolniczym, to też udoskonalenie tej lub in- | doskonale łączące tę pracę z dotychczasową działainoście, 
nej gałęzi gospodarstwa rolnego, a co zatem idzie, pod- |Inna rzecz, że dążyć należy do specyalizacyi burtò> n= 
nószanie jej wytwóresości jest Sprawą ważną. U nas|go handlu jajami, na tą drogę już wkroczyliśmy. 
jednak hodowla drobin nie dawała dostatecznej korzy- Wszelkich wskazówek, jak prowadzić skup jaj, 
ści. Przyczyną było to, iż organizacya handlu drobiem |budać świeżość, pakować i t. d. udziela: Sekcya jaj- 
i jajami była fatalna. Handel ten spoczywał w ręka |czarska Związku Kółek rolniczych w Warszawie, ul 
pośredników. Prowadzony był nieumiejętnie. Cały do-! Kopernika 30. Zgłaszać się mogą osoby zainteresowane 
chód z drobiu czerpią pośrednicy, dzięki czemu rolnicy i tylko z b. Królestwa Polskiego. Al. Zacharski. 
nie dbają o podniesienie stanu drobiu. 
Wskutek złej organizacyi dotychczasewego handlu e > e 
drobiem i jajami, cierpią na tem nietylko rolniey, lecz 
i spożywcy miejscy. Ci ostatni otrzymują tewar wątpli- Bliski „Koniec świata ang 
wej jakości. Dziś wprost panami handln jajczarskiego | Tygodnik „Prawda* pisze w Nrze 43 z dn. 1 listopada 
są pośrednicy, którzy, jak obecnie w nieuczeiwy sposób b. r., że kalifornijski astronom, prof. Porta, przepowiedział 
regulują podaż tego produktu. Dzięki czemu, tak ważny |na podstawie ścisłych obliczeń keniec świata na 17 grudnia 
produkt jak jaja, produkowany w kraju w znacznych | 1919.. Zanim się to stanie, zanim się przekonamy, czy ta 
ilościach, bardzo często jest trudny do nabycia. Zwła-. przepowiednia wpłynie na zmianę ństawy rolnej, aprowiza- 
SZCza robotnik, tak pracający w fabrykach jak i ko- eyjnej, Inb zmianę gabinetu i t. p. awantary, rzućmy okiem 
palniach, może i powinieu konsumować znacznie więcej, w przestworza niebieskie, by ewentualnie wypatrzyć sobie 
jaj, aniżeli dotychczas. Stanie się to jednak wiedy, gdy, na przyszłe mieszkanie planətę, gdzie niema wojen, prze- 
handel jajami wprowadzimy na drogę uczciwości. Rynek kupstwa, „neutralnych*, paskarstwa i innej polityki! 
jajczarski, szczegó!niej z chwilą udoskonalenia się te-| Najpierw musimy sobie uprzytomnić prawdę, że zieniia 
chniki tego handlu, stał się miedzynarodowym. Przed nasza jest ogromną kulą, mającą około 1.700 mil średnicy, 
wojną dość znaczny udział brała w nim Polska. To sa- odogobnioną w bezgranicznej przestrzeni, bez żadnego oparcia, 
mo stać się musi w najbliższej przyszłości. Polska swc- podobną do milionów innych ciał niebieskich, które z powodu 
ją produkcyą może zaspokoić nietylko miejscowe po- olbrzymiej odłegłości, dzielącej je od nas, zdają sią num 
trzeby, lecz jeszcze w znaczne ilości jaj powinna za0- być iskierkami, mimo, iż niektóre są od ziemi tysiące razy 
patrywać przemysłowy Zachód. Obacnie handel jajami | większe. 
wehodzi u nas na dobre tory, z dawnego spekalacyjnego, Ziemia nie ma żadnych specyalnych przywilejów, pod- 
który szedł tyłko na ilość i obniżał w ten sposób war- |legająe, jak wszystkie planety, odwiecznym prawom :uchn 
tość naszego towaru, staje się fachowym, organizowa: około osi i swego słońca i siłom powszechnogo przyciągania. 
nym na zasadach współdzielczych. Organizowane są Jeżeli pomyślimy, Że prawie nie odeaawamy rucha jazdy 
zbiornice jaj podobnie jak w Galicyi. Praca w tym kie- łodzią po cichej toni wodnej, albo ruchu balona w powie- 
ranku doznała powedzenia i należy ją rozszerzyć na trzu, zrozumiemy chyba, iż zmysły nasze nie są zdolne 
cały kraj. zauważyć ruchn ziemi, sunącej w próźmi idealnej x szybko- 
Rolnicy powinni spieniężać jaja tylko we wła-iścią 240 mil na minnię!.. Otaczający nas świat widzialny, 
enych zrzeszeniach, a więc mleczarniach, stowarzyaze-| w stosnnku do nas nieruchomy, porusza się razem 2 nami, 
niach spożywców i t, d. Tam, gdzie niema podobnych ; Ktokelwiek w prostocie ducha, lub przesądzie wnio- 
organizacyi, można zakładać stowarzyszenia jajczarskie |małby, iš jest inaczej, nie zrozumie innych odwiecznych 
dla zbiorn i zbytu jaj. Jaja powinny być przyjmowane | praw nieskończoności -— nie pojmie, iż jesteśmy chwilowymi 
świeże, nie starsze latem nad 4 dni i zimą nad 7 dni podróżnikami na naszej pianeeie-ziemi, jak są nimi może mie. 
i zə skoi upką czystą. Jaja od stowarzyszeń zakupuje szkańcy, Marsa, i innych planet. 
Tow. młeczarskie w Warszawie bądź wprost, bądź za | Gdyśmy zrozumieli fakt zasadniczy, że ziemią jest 
pośrednictwem swoich agentów. Towarzystwo to prze- | planetą, obracającą się koło osi i krążącą koło słońca, mo: 
syła stowarzyszeniom dla orycntacyi notowania cen. emy zdać sobie sprawę z jej położenia w układzie słona 
Obecnie tyłko nieliczne stowarzyszenia spożywców, dzia- |cznym i przedstawić sobie obraz jej przyszłej Śmierci. 
łajice na wsi, zajmują się skupem jaj, czynić to jednak| W. środku świata króluje słońce, olbrzymia kula ognista, 
powieny wszystkie. Dziś członek stowarzyszenia spo! mająca 186.000 mil średnicy. Jest ono ojcem planet, która 
żywczego producent rolny, mając swoje stowarzyszenie były kolejno wydawane na świat przed milionami lat, gdy 
hómdlowe, ażeby módz kupić coś za jaja w swojem sto- to słońce było jedną przeogromną, kurczącą się mgławicą, 
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pbracającą się koło siebie od zachodn na wschód, wybiega- 1) P. Porta jest osobisteścią w Świecie naukowym 
jącą daleko poza drogę Neptuna, mającą wtedy 1.500 mi-|zupełnie nieznaną, i nie posiadającą żadnego prawa do 
licnów mil śtedzicy |... tytułu astronoma. Niektóre szczegóły jego oświadczeń 
Planoty, sachowawany silę, która im dała początek, | zdradzają grubą nieznajomość astronomii. 
krążą w tymecmym kierunku kelp moños, kašča w innej 2) P. Porta wyprowadza swoje grożno zapowiedzi 
odległości, a linio ich obłagn tworzą spłaszezone koła. Im|z faktu, iż w grudniu b. r. wszystkie planety (próca 
która dalej, tem dłużej trwa jej „rok“, jej czas obiega, |ziemi) znajdą się prawie w jednej linii ze słońcem (bę- 
t. j. powrót w tosemo miejsco. dą w „złączenia*). Fakt ten jest rzadki, ale nanka ní 
Najdalszą od słońca, a zarazom pierwszą planetą, jaka |zna żadnego zapełnie związku pomiędzy położenikmi 
sią oderwała z mgławicy słonecsnej, jest Neptun, odległy |planet a wydarzeniami meteorologicznomi (powietrzne 
od słońca 605 miłienów mil; „rok“ jego liczy 165 naszych |mi). Fantastyczne zapowiedzi p. Forta są więc całkiem 
lat, Po nim następują: Uranus, Saturn, Jowisz, Małe gpla-| dowolne i pozbawione wszelkiej racyona:nej podstawy. 
nety, Mars, Ziemia (odległa 20 milionów mil od Słońca) 3) Domniemanie p. Porta, iż „złączenia“ planet 
Wenus i Merkary. Ten ostatni względnie pierwszy od Słońca, |są dla nas groźne, nie jest bynajmniej jakiemś nowem 
jest od niego odległy B milionów mil, a jega „rok“ wynosi |odkryciem, ale, przeciwnie, stanowi ono znany przesąd 
88 dni ziemskich. Tamtajsza m. p. GOelo-leinia ciocia byłaby | astrologiczny, któremu fakty historyczne dawno już za 
ma ziemi lDto-letnią panienką, gdy snów n. p. na Nepłunie | dały stanowczy kłam, Naprzykład w r. 1524 spodziewa: 
15bio-letnie dziewczę liczy 2.475 lat xiemskich! nó się z takiegoż powodu powszechnego potopu, ale 
Ale, wracając do p. Porty... w rzeczywistości nie nastąpiło nic podobnego. (Zazna- 
Każdemu łatwo będzie narysować uklad słoneczny dla |czamy, że zima w r. 1524 była bardzo łagodną). Wobee 
przeglądu. W średka Słońce; wokoło niego 8 kół! euraz!' powyższego, wszelkie obawy „Końca świata“ czy teł 
większych: to drogi B-mia pianst, Planety dużemi kropkami | tylko Badzwyczajnych mrozów, zamieci, orkanów, trzą 
tak; Na prawo samotny Uranus, na lewo Słońca, w prostaj Bień ziemi, zaćmień słońca it.p., są najzupełniej płonną 
linii: Merkury, Wengs, Mars, Jowisz, Saturn, Neptun. Z boku gdyż zapowiedzi p. Porta są to poprostu pospolite bre 
(na 3-ciom kole n góry) Zioniia.., dnie. Wszelkie zjawiska natury są zupełnie taksajm 
Takie będzie ngrapewanie planet w dniu 17-go gru- możliwe i prawdopodobne koło 17 grudnia b. r, jal 
dnia b. r. w każdym innym dnin (maleńkie odchylenia igły ma 
Czyż to ma być powodem końca śówiata?.. Nigdyt.. |gnetycznej nie są może wykluczone, ale one jedynie 
W eiągn milienów lat istnienia wazechówiata sytnacya | uczonych interesować mogą). 
taka nierzz miała miejsce, a świat się dalej obraca! Żadne | Zbędny zgoła niepekój, wywołany w kraju rzako 
elektro-magnetyczne prądy nie zdołają wyprowadzić słońea ms astronomicznemi przepowiedniami, świadczy wymo 
n równowagi, giyś ono samo jest 700 razy silniejsze (cięższe), |wnie o potrzebie pogłębienia wiedzy astronomiczne, 
Biż wszystkie planety, księżyca i komety, raxem wsiętel | w szerokich warstwach społeczeństwa, ku czemu must 
Wybuch gazów na słońen mode chyba spowodować powsta-|my posiadać własne ognisko nanki o niebie w postągi 
niefjnowej planety, atworzonej przez oderwanie się od słońce | narodowego instytutn astronomicznego. Osoby, sympa 
ewsj „plamy“ słonecznej, t. j. zastygłej częściowo na pewnej į tyzujące tej idei, zechcą może zawiadomić a tem obsćr: 
przepirzeni płynnej zawsze masy słonocznej. To zaś wywar-j ważorynm krakowskie dla udzielenia astronomem pok 
loby na ziomię wpływ weale dodatni, jak każde narodainy... | skim moralnego poparcia w staraniach o urzeczywi: 
Nie należy więc obawiać się końca Świata jnź terka |stnienie projektu instytutu. 


ł to w formie, zapowiadzianej przez p. Portę, który sbłaźnił Dyrektor obserwatorynm astronomicznego w Kræ 
się choćby tem, że „szczególnie Stany Zjednoczone zostaną | Kowie, 

nawiedzone*.. Jeżeli te „szopy“ mają trwać od 17 do 20 Magister astronomii prof. Tadeusz Banachiewiea. 
grudni, to ziemia w tym czasie obróci się 4 razy koło Za zgodność, za adjunkte Józef Witkowski. 


swej esi i wszystkie jej zakątki nucierpiałyby jednako — 
najbardziej morskie wybrzeża i zebowki ze zbożem. 


Losy planet zależą od słońca, od jego życiedajnych Jeszcze „O końcu świata”. 


promieni. Gdy po wieln tysiącach lat powierzchnia jego za- 


stygnie i zgaśnie — ziemia nasza stanie się ponurym, lo- Na temat krążących wiadomości o odkryciach jakiegoł 
dowatym cmontarzem. Porty, które wywołają niepokój, powstał cały srereg dobrych 
Wawrzyniec Rapacz, nauczyciel. dowcipów, z których jeden powtarzamy. 


Na rogach ulis w Lublinie rozlepiono „Odezwę“, dra 
kowang mwielkiemi literami, która brami: 
„Aowehany Boże! 


Z obserwatoryum astronomicznego PA RCS straczny Air. (Ooi się: to ARE 


M powłedzi końca iwiata, Prayp. red.) Dzień, w którym kara 
W Krakowig, Twa ma spaść na lud Twój!... 
My, grzeszni, Ciebie Boże błagamy, abyś i teraz, jah 
,. Wobec uporezywie krążących w kraju naszym |to już często czyniłeś, okazał swoje miłosierdzie. 

niedorzecznych pogłosek, opartych na przepowiedziach Jężeli ehcesa ukarać największych, to eały huragas 
rzekomego astronoma amerykańskiego, niejakiego p. Por- |ten katastrofy pehnij na ministeryalnych urzędników apro- 
ta, o mających nastąpić w grudniu b. r. katastrofach | wizacyi. 
żywiołowych, obserwatorynm agtronomiczne nniwersytetn Boża, usłysz nagas wołanie!” 
Jagiellońskiego w Krakowie podaje do powszechnej wia- Jesteśmy przekonani, ke dla wielu byłby to dzień tak 
domości co następuje: miły, jakiego nie mieliśmy chyba dawne. 


= 
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Bo Chłopskich synów, uczących się |  Oszczędnie z żywnością. 


Przeżywamy obecnie najcięższy rok ze wszystkich 
6 SZKOKUCH! 


lat wojennych. Śmiało można powiedzieć, że skutki pię- 
| cioletniej wojny dopiero teraz w całej pełni i grozie 

Kochani przyjaciele! Źwracam się do was, chłop- |odczuwamy. Przyczynił się do tego nie mało fakt, że 
ekich synów, którzy kształcicie się w szkołach Średnich, | arodzaje w tym roku były znacznie gorsze niż w in- 
w gimnazyach i szkołach realnych, ze sprawą, którąinych i że masa ziemniaków z powodu wczesnego mrozżm 
weźcie sobie na seryo do serca. a zbyt późnej wiosny, przepadła. Znałeśliśwy sią w obli- 
W szkołach średnich w Małopolsce obowiązkowym | czu faktn, że państwo polskie, nawakróś rolnicze, 
językiem obcym był i jest język niemiecki. Wciśnięciiw tym roku nie zdoła samo swoimi produ- 
w obręb interesów państw centralnych, byliśmy wszyscy |ktami się wyżywić dłużej, jak do końca 
zmuszani uczyć się z obcych języków przedewszystkiem | marca 1920 r., ża musimy sprowadzać zboże z Ame- 
języka niemieckiego. Język francuski i angialski stano- |ryki, bo, skądinąd go sprowadzić nie można i to zboże 
wil przedmiot nadobowiązkowy, a właściwie o uczeniaiw ogromnej ilości, bo eo najmniej w ilości 60000 wa- 
sig angielskiego języka w gimnazyum czy szkole realnej | gonów, żeby tylko ten rok do nowych żniw przetrzy- 
nie było nawet mowy. Wpajano w nas przekonanie, że|mać. Przy sposobności trudno nie podnieść pięknego 
język niemiecki jest językiem światowym i że wystar- | czynu Ameryki, która mimo, iż zgoła tego nie potrza- 
czy znać ten jeden język, aby sobie w całym świecie |bnje, zarządziła m siebie sekwestr całkowity zboża na 


dać radę. Niewątpliwie język ten należy do światowych, 
ale faktem jest, że naprawdę Światowym językiem jest 
język angieiski i język francuski, to znaczy te właśnie 
języki, na które w naszych szkołach średnich doiąd nie 
zwracało się uwagi. 

Dziś, kiedy stosunki zapełnie się zmieniły, kiedy 
powstało państwo polskie, które jest sojusznikiem wiel- 
kich państw zachodnich, Anglii i Francyi, kiedy sto- 
sunki nasza z tomi państwami siłą rzeczy będą musiały 
być coraz ściślejsze potrzeba nam jak najwię- 
cej indzi, umiejących i po francusku i po 
angielsku, a bodaj władających dobrze 
jednym z tych światowyeh języków w sło 
wie i piśmie. 

Wy, młodzi przyjaciele, stanowić będziecie w przy- 
szłości najcenniejszy dla państwa materyał do służby 
państwowej, zarówno wewnętrznej, jak i zagranicznej. 
Polska jast i będzie państwem ludowem. Synowie ludu 
w coraz większej mierze będą obejmować stanowiska 
państwowe w kraju i za granicą. O ile w kraju zajo- 
mość języka francuskiego czy angielskiego za względn 
na sojusz Polski z koaliepą będzie bardzo wskazana, 
ale, mimo wszystko, niekonieczna, o tyle w służbie za- 
granicznej, tak przeżie dla każdego państwa ważnej, 
bez znajomości i to dobrej znajomości angielskiego 
i francuskiego ruszyć się nie można. 

Wy, młodzi przyjaciwie, jesteście przeznaczeni do 
zajęcia stanowisk i. w wewnętrznej i w zagranieznej 
służbie państwowej. Dlatego tez zwracam się do was 
z gorącom wezwaniem, abyście się jak najgore 
cej, jak najpilniej uczyli języka francu- 
skiego i angielskiego tak, byście po wyjściu 
z gimnazyum czy ze szkoły realnej, czy po skończeniu 
uniwersytetu, jednym z tych języków, albo oboma, do- 
brze w słowie i piśmie władali. 

Będziecie rai kiedyś wdzięczni za to, jeśli posłu- 
chacie i jeśli wszelkich sił dołożycie, aby oba te języki 
jak najlepiej i Leży to w interesia waszym 
i w interesie państwa. 

Do pracy więc, młodzi przyjacisie! 
F Józef Rączkowski, poseł na Sejm. 


,Bwaj mężczyźni, jeden lat 26, drugi 23, zdrowi, 
wolni od wojska, poszukują jakiejkolwiek pracy we dwor 
„ze. Alojzy Powrośnik, Sulkowice 2%, p. Andrychów. 


+ 


to tyiko, aby módz zniszczonym wojną państwom w Ets 
ropie przyjść z pomocą. 

Wiecie wszyscy, kochani bracia lndowcy, jak cięż- 
ko jest obecnie w miastach. Sami zresztą po swoich 
sąsiekach widzicie najlepiej, jak trudno będzie przez 
ten rok przetrzymać. A przecie jest rzeczą jasną, że 
przetrzymać musimy, 

Na pomoc z zagranicy wieś liczyć bardzo nie mo- 
że. Z pomocy tej korzystać będą w pierwszym rzędzie 
miasta i ośrodki fabryczne, co jest rzeczą znpełnie zro- 
zamiałą. Ale dlatego też każdy gospodarz i każda go- 
spodyni powinni sobie jasno zdawać sprawę z tego, iż 
zżywnością trzeba postępować najostro- 
żniej i najoszczędniej. 

Niech Was to nie dziwi, jesli do Was zwrócimy 
się teraz z wezwaniem: oszczędzajcie żywności! 
Nie wolno marnotrawić ani ziarnka zhoża, 
ani jednego ziemniaka! Trzeba nawet trochę 
przyciągnąć pasa, trzeba nawet zmniejszyć 
rucyę żywności, bo możemy się na wiosnę znaleź 
w kałastrołalnem położeniu. 

Myślę, że głos ten mój nie przebrzmi bez echa, 
że każdy rozsądny ludowiec i mądra lndowczyni weźmia 
sobie te słowa do serca, bo płyną one tylko z troski 
o przyszłość i z dbałości o dobro ogóła. 

Patrzący w przyszłość. 


` 


Cigżka dola strażników drogowych, 


Mało kto zainteresował się dotychczas dolą t. zw. 
„dróżników*, służących przy utrzymaniu dróg państwo», 
wych. Ci nieszczęśliwi ludzie latem i zimą pełnić muszą 
swą ciężką służbę ne gościńeach — a są tak mało pła- 
tni, że ladzie wierzyć wprost nie chcą. Taki strażnik, 
mający rodzinę czósto liczną, ma płacę zasadniczą 
45—55 koron miesięcznie, z prawem podwyżki 100/, co 
cztery lata i 190 koron rocznis na mieszkanie i prze- 
chowanie narzędzi. Jak z tego wyżyć? Jak sobie z tem 
poradzić, gdy całoroczna pensya zaledwie na jednę parę 
butów wystarczy ? i 

„Pensyą* tę wypłacał dawniej urząd podatkowys 
teraz przeniesiono to na okręgi budownictwa, wiąc 


jeszcze często ta „pensya” nieregularnie dochodzi do, d 


rąk. Dodatki wojenne nie są wypłacane strażnikom zą 


- 
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cały czas — a dodatków, przez rząd polski ustanewio- | ludności panują z tego powodu rozgoryczenie, ża taki 


nych, strażnicy nie pobieraja. 

Żądania ich nie są wielkie i rząd chyba nie będzie 
się długo im opierał. Przedewszystkiem żądają strażnicy 
stabilizacyt, jak to jaż mają inne kategorye służby pań- 
Btwowej; niech człowiek pracy nie będzie piłką w re- 
kach przełożonego, zależny od jego „widzimisię*. Żądają 
także podwyższenia pensyi (bodaj do takiej wysokości, 
jak ma słażba domowa), wypłacania dodatków i umun- 
durowania w naturze, 

Władze powinny także strażnikom dawać pierw- 
szeństwo przy kupnie zużytego matóryału drogowego 


wójt, pomimo, że go powtórnie nie wybrano, dalej urzę: 
duje. Byłoby tarizo pożądanem znaleść jakąś drogą 
do wybrnięcia z tej niemiłej dla nikogo sytnacyi. Pro- 
testy z błanych powodów, często z osobistej ambicyi 
wnoszone, nie usuną rozgoryczenia, tak samo, jak kil- 
kumiesięczne odłsżenie się w namiestnictwie. Z$ Po: 
winny one być natychmiast w starostwach rozpatrywane 
i albo zatwierdzane, albo też powiuny być rozpisane nowa 
wybory — tym razem pod kontrolą starostwa. Zanim 
przyjdzie i będzie uchwalona i zastosowana nowa ustawa 
gminna, powinno się już teraz tym protestom kres po: 


i oddać im trawę w rowach, nie puszczać na licytacyą 
często dla żydów. Strażnicy drogowi spodziawają się, 
że posłowie P. S. L. zajmą się gorliwie ich ciężkim 
losem i nie dadzą im zginąć. Grono sirażników. 


łożyć. Możeby pp. posłowie znaleźli na to T radę? 


„Jak chłop ma pieniądze, 
Dewastacya lasów. to ma je cały świat“ 


„ W południowej części powiatu iłżeckiego i przyty” | Nie wiem, jak tam komu, alə mnie trafiają bardzo do 
kającej doń północnej opatowskiego znajdują się olbrzy- przekenania artykuły Sobka, Pluty i innych wybrańców ludu, 
mie lasy, istna puszcze, 0 drzewostanie różnogatunkowym, umieszczane w „Piaście*. Mam cokolwiek nauki i doświad- 
przeważnie jednak szpilkowym, Puszcza ta była podstawą ' czenia, boć jestem nauczycielem i do tego emerytem, a prze- 
operacyjną oddziałów pułk. Czachowskiego w r. 1863 cieš z mądrych chłopskich wywodów tych posłów wiele ko- 
1 dzięki: temu właśnie tenże tak długo podtrzymywał rzystam w mojem praktyczuem życiu. Tem też więcej mię 
powstanie. Głównym właścicielem tych lasów są zakłady | zastanawia, dziwi i boli, że wieś, a względzie młodzież wiej- 
górnicze TA, w Starachowicach, które skupiły w swych  gka tego, co poezciwy „Piast“ podaje, nie stosuje w pra- 
rekach 66 tysięcy morgów. | ktycanem życiu. 

Na wieść jednak o upaństwowieniu lasów zacne j W artykule p. t.: „Polska ludowa* znakomicie przed- 
to Towarzystwo sprzedało lasy żydowi z Moskwy, Mi- stawia poseł Sobek w trzech numerach „Piasta“, kiedy te 
lionerowi, zamieszkałemn obecnie w Warszawie, nieja- | tą nasza ojczyzna, Polska, prawdziwie ludową będzie i słu- 
kiemu Heilerowi, tenże zaś ściąga ze wszystkich stron; sznie dowodzi, że stanie się to wtedy, gdy chłop polski bo- 
robotników (obecnie pracuje pięć partyj po 300—400  gątym będzie. Trzeba przyznać, że nasz ehłop chce być bo- 
iudzi) i tnie wszystkie drzewa za porządkiem tak, że gatym, ale też musimy otwarcie i szezerze powiedzieć, że 
tylko gołe polany niewykarczowane zostają. Drzewo | ogół wiejskiej młedzieży nie myśli o tem, bo synowie i córki 
twarde wywozi się do Prus, rzekomo celem przeróbki | naszych chłopów szukają życia i użycia, nie troszcząc sią 
w tamtejszych fabrykach na klepki, drzewo zaś miękkiejg to, co będzie potem! Prawda, że na pozór wartość korony 
na opał. ; 4 |jest mała, ale przecież ta korona ma swoje znaczenie, a tym- 

Wobec tej rabunkowej gospodarki majątkiem na- | czasom jak dawniej grajcar, tak się obeenie na wsi koronę 
rodowym, pożądanem byłoby wglądnąć w tę Sprawę, | bazateliznje Przy takiem usposobieniu naszej wiejskiej mło- 
4.0 ile już wywóz polskiego drzewa do Prus jest Ko-|qzięży niema mowy o tem, aby nasz chłop stał się boga- 
nieczny (17), to przynajmniej wyręby przeprowadzać wa- tym, niema mowy o tem, aby Polska była ludową; inny 
Hug zasad raczobalnej gospodarki; dość bowiem Niemcy |; wśród nas żyjący naród jest już bogatym i przyjdzie je- 
*Aqstryacy lasów naniszczyli, wstyd wiec doprawdy, | zcze do większego bogactwa przy tej naszej głupocie, ten 
teby za rządów polskich dzieło zniszczenia do KOŃCA |też naród będzie panem w naszej Polsee, jeśli nie przyjdzie 
było przeprowadzane. M. R. opamiętanie i zrozumienie na wieś, że nie wolno bagateli- 

zować korony, ba kts ma dziś koronę, to jutro może mieć 
H dwie, a kte nie ma dziś korony, te jutro ma dwie korony 
Mania protestów. długn. Bo, że się bagatelizuje na wsi korony, niech powie- 

Chociaż na rozkaz generalnego delegata wszędzie |dzą o tom takie przykłady z życia wzięte: 
już w sierpnin przeprowadzono wybory do Rad gmin-| Idę do miasteczka Kołaczye i dojeżdża mię chłopak 
nych, nigdzie nowa Rada, aui wójcia nie urzędnią, po-| może 15-letni; jedzie próżno parą silnych koni. Na moje 
nieważ przeciwko wyborom w większej częsci naszych | skinienie zwolnił; pytam go, dokąd jedzie. Odpowiada, że da 
gmin zostały założone protesty. W tea sposób — zwła-| Kołaczyc do apteki. Proszę go, aby mię zabrał, a on mię 
Szcza przy systemie dawnych praktyk austryackich — |zapytrje: „A ma pan papieregy?* Odpowiadam me, że nio 
że każdy kawałek mansi się w starostwie czy namiest- | mam, bo nie palę, ala mu odpowiednio zapłacę. Podciął ko- 
nictwie odleżeć, nowe Rady, względnie wójcia, dłego |nie i pojechał zostawiwszy mię na gościńcu. 
jeszcze czekać muszą, zanim urzędowanie objąć mogą. Judę koleją i siedzą w przedziale Il klasy. Do tege 

W wielu gminach działy sią przy wyborach rze- |przedziału weszli parobczak i dziewczyna. Za chwilą przy” 
czywiście nadużycia, atoli w przeważnej części naszych szedł konduktor, a znacząc im bilety, mówi, żə to druga 
gmin — wybory były „sądem ledu“, zemstą za krzywdy | klasa i żeby przeszli do JIl-aj klasy. Ani się ruszaj siedzą 
od wójtów doznane. Wójcia nazi nie zawsze i nie wazę-: dalej i rozmawiają sobie najspokojniej. Przechodzi znów kon- 
dzie rządzili po obywatelsku, nie dziw więc, że wśród duktor, a widząc ich w przedziale ll-ej klasy, zwraca im 
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dwagę, że jeźeli nie przejdą do IIl-ej klasy zapłacą po 6 K 
kary. Mimo to siedzą dalej, - Wówczas ja im przedstawiam, 
że nie powinni nadużywać cierpliwości kondnktera, bo może 
e nich po 6 K ściągnąć. Na to mi dziewczyna odpowiada: 
„No to cóż wielkiego, to zapłacę*. 

Dwa tygodnie temu idę do Wieliczki i rozmawiam 
£ młodymi parobczakami ze wsi; jeden z nich szedł do Wie-, 
iiczki jako mioesk a drugi murarz. Na moje pytanie, ile: 
zarabia młocek, odpowiada, ə 30 K dzienne. Na moją, 
uwagę, że sobie potrafi coś zaoszczędzić, odpowiada, że pra- 
wie nie, bo go same papierosy kosztują co dzień 10 K. 
W dalszej pogawędce murarz się wywnętrza, że zarabia | 
50 K, ale cygara na papierosy kosztują go 20 K dziennie. 

Znam pracowitego i oszezędnego chłopa, który Bobie 
uskładał pewną gotóweczkę i o dziwo, wtedy, gdy zam prze” 
ważnie z żoną w gospodarstwie pracował, bo dzieci były 
drobne. Synowie doreśli i przysała wojna; posali na wojnę i 
i szozęśliwia wrócili. Niestety zamiast imać się pracy, aby 
owaezędnośńci ejcowskio zwiększyć, wygląda tak, jakby się 
uwzięli na ogołocenie ojea z zaoszczędzonego grosza. Pospać 
dłużej, niż ojciec, ba, nawet w dzień się położyć, choć pilna | 
robota w poln i w domu, zjeść dobrze bez wzaględn na to, | 
czy matka da lub nie, bo jak nie da, to sobie sami wezma, 
ładnie się ubrać, to ich myśl, to ich dążenie; nie oglądają | 
się na to, co będzie jutro, co będzie potem. 

Czy wobec takich faktów i takiego wprost trudnego | 
do zrozumionia postępowania naszej wiejskiej młodzieży, 
można mieć nadzieję, że nasz polski chłop bogatym będzie? 
Czy ta nasza ukochana, tyle lat w sercach naszych marzona i 
i wymarzona Polska będzie Polską ludową? Osy ten pierw- 
szy Sejm polski, choćby się wkładał z najmędrszych ludai, | 
jest w możności stworzyć dobrobyt i szczęście chłopa, gdy 
jego syn i jego córka nie dążą do tego, ahy ich ojciec, 
polski chłop, był bogaty? 

Posał Sobek przytacza w „Piaście* przysłowie ludzi 
obcego kraju, gdzie mówią: „Jak chłop ma pieniądze, to 
ma je cały świat*, synowia zaś i córki naszych chłopów 
zdają się swem postępowaniem twierdzić: „Niech cały świat, 
ma pieniądze, byleby mój cjciec, chłop, był bez grosza i sie- | 
dział po uszy w diugach*, 

Na jakiejże» górze tej naszej Ojezyzny stanąć i ja- 
kiemiż słowy wołać do ciebie wiejska młodzieży, abyś za- 
wróciła z tej drogi, na którą weszłaś, abyś zrozumiała, że 
lekcoważeniam korony, maraowanierma czasu podkopujesz fun- 
damenta Ojczyzny, którą się buduje, a ta Ojezyzna buduje 
się dla ciebie rałodzieży! Bo my starzy wiet z niej do in- 
nej krainy się wyprowadzimy, a ty młodzieży masz być 
włodarzem odrodzonej Polski. Obyś ty młedzieży była włe- 
darzem w tej Polsce i tej Polski, a nie ci, którzy wartość 
grosza i czasu znają i miliony gromadzą, a z czasu ko- 
rzystają. 

Młodzieży wiejska! Reswugi więcej i zastanowienia! 

J. K. Tatara. 

Kowal, lat 36, żonaty, dwoje dzieci, obznajomiony | 

dobrze z kowalstwem, gospodarskiem, pracował także : 


maszynie parowej jako maszynista, powróciwszy 2 Niemiec, 
gdzie pracował lat kiikanaście, szuka zajęcia zaraz, bądź to 
jako kowal dworski na ordynaryę, bądź też przy fabryce. 
Adres: Józef FJeędrzycki w Górnej Wsi, p. Myślenice, 
w domu posła Sredniawskiego. 


Realność, składająca się z 30 morgów ornej gleby, 
14 morgów lasu i budynków w dobrym stanie, częściowo 
lub całkowicie, z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 
u właściciela, T. Wierzbickiego. Czereszenki, poczta Wojni- 
łów vowiat Kałusz, 


$. p. prof. Władysław Kulczyński. 


Dnia 9 b. m. zmarł w Krakowie Władysław Kul- 
czyński, dr. fil, hon. c., emer. prof. gimn, prof. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, członek Akademii Umiejętności 
i wielu towarzystw naukowych w kraju i zagranicą. 

Zmarły był wzorem człowicka wielkiej i żmudnej 
pracy. Jeżeli praca ciągła bez wytchnienia, dla sławy 
polskiego imienia i wielkości narodu, praca bezintere- 
sowna dla dobra nauki i wiedzy jest godna najtrwal- 
szych pomników, to bezsprzecznie ś. p. Władysław Kul- 
czyński na to zasłużył. 

Jako uczony przyrodnik zyskał sobie zmarły świa 
towa sławą — zwłaszcza swemi pracami o pająkach. 

Cześć jego pamięci! 

Śmierć jego dotknąła naszego redaktora posła 
Rączkowskiego, którego żona p. Janina Rączkowska 
jest córką zmarłego. 


- KRONIKA. 


Ocena zbóż jarych do siewu na kampanię wio- 
senna 1920 r. Komisya oceny naston do siewu przy Mato- 
polskiem Towarzystwie relniczoem w Krakowie (plec Szcze- 
pański 8) rozpoczęła już kwalińkacyę ubóż jarych do kiewu 
i wydawanie na takowe odpowiednich certyfikatów i w tym 
celu przyjmuje dalsze zgłoszenia w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 1 marca 1920 r. 

Kolegium upełnomocnionych do likwidacyi b. mi 
nistarstwa wojny we Wiadniu zezwoliło na wypłatę ró- 
żnicy między pobieranym żołnierskim żołdem a przyjętym 
w tym czasie wynagrodzeniem robotniczem dziennam tym 
robctnikom pospolitego ruszenia, którzy zajęci byli w woj: 
skewym magazynie żywnościowym (Militarverpfiegamagazin) 
we Wiedniu w czasie od sierpnia 1914 r. do lipca 1916 r 

Ipteresowani, którzy w tym czasie w powyższym ma- 
gazynie pracowali, mają zgłosić swoje pretensya w podaniu 
do Polskiej wojskowej Komisyi likwidacyjnej wa Wiedniu 
L, Canovazasso 5, z powołaniem się na liczbę XVIIL, 9009. 

W podaniu należy wyszczególnić swe daty osobiste, 
czas, w którym petent był zajętym w wymienionym maga 
zynie, ponadto zaś ma być one zaepatrzone poświadczeniem 
urzędu gminnego odnośnego miejsca pobytu petenta, stwier- 
dzającom jego tożsamość. 

Banknoty koronowe. Wobec znasznej ilości zniszczo- 
nych i podartych banknotów koronowych — saezególnie ja: 
dno- i dwukoronowych, bądących w obiegu — informnje nas 
Polska krajowa Kasa pożyeskowa, która objęła likwidacyą 
b. Banku aastro-węgierskiego, że zx pewodów techniesnej 
matnry wymiana takich not jest czasowo niewykenalna. 
Nieprzyjmowania w ebrecie handlowym banknetów brudnych 
i podartych — o ile te wą podklejone papierem praeźreczy” 
atym — jest niensprawiedliwione, a pogłoski o mniejszej 
wartości płatniezej takich not mają pedstawę albo w nie- 
znajemości stownaków, a częściej polegają na spakulacyi, 
której w obecnych czasach przejściewych przed unifikacyę 
waluty nastręcza sią rozległe pole. Banknoty Banku anstre- 
wczierskiego nawet zniszczone mają i nadal pełną swą waT- 
teść obiegową. 

Wiele serdecznych pozdrowień zanyłsją żołnierze 
10 p. p. z pola walki dla dzieweząr powiatu tarnobrzeskiego, 
a awłaszeza dla Gorzycanek. Szeregowey: Mazur, Kaniacki, 
Kozieniak, Hmidowiac, Paterek. 


10. 


Pożegnania. Dnia 13 października b. r. opuścili gminę 
Maszkienice, p. Brzesko, podpisani kierowniey szkoły, prze- 
nosząc się do Poznania, ZŽZegiwjąc uwą wieskę serdecznie, 
dziękują niżej wymienionym za chętne, a bezinteresowne 
adwiezienie podpisanych de kolei mimo niechęci tyeh czyn- 
Bików, które powinny właśnie wakołę i nauczycielstwo po- 
pierać. Bogu dziękować — więższość w gminie nie satra- 
eiła nezciwości, bo nie zapomniaia, Że kierownik sakoły pra- 
eował w gminie jako przewodniczący Kółka rolniczego, że 
sprowadzał besiuteregownie setkami drzewka owocowe do 


gminy, że założył sad, oraz postarał się o ogrodzenie i bu-| 


dynki gospodarskie; z jego ręki wyszła i została na pamią- 
tkę strażniea gminna; urządzał liczne odczyty, obrazy Świe” 
tlne, przedstawienia sceniczne, kursa rolniezo-oświatowe ze 
uprowadzonymi prelegentami i t. p. Nie wszystkim się ta 
działalność podobała, ale albo mała wartość moralna, albo 
ciemnota były tego powodem. 

Daięknjemy więc pp: Franciszkom i Michałowi Dade- 
jowi, 3i. Kubali, St. Stolarczykowi, St. Groeholi z Zajazia, 
J. Trojanowi, Karasiowej z Łąki, Boryezce Janowi i synowi 
Franciszkowi, wkońcu staremu wójtowi Liszkowi i nowemu, 
Drągowi, oraz sekretarzowi Wołkowi. 

Poznań, w listopadzie 1919 r. 

Kazimiera t Jamna Mierawińscy. 

Elementarz Towarzystwa Szkoły Ludowej. Nakła- 
dem Zarządu Głównego T. S. L. ukazało wię nowa wydanie 
ełementarzz układu Stefana Zaleskiege. Nazwisko autora, 
jak i szereg wydań jego eləmsutarzy, świadezą dobitnie 
o wartości tego wydawnictwa. Uczyni niewątpliwie zadość 
edczuwanej potrzebie dla szkółek analfabetów, kursów dla 
dorosłych oraz Bakółok Uniwersytetów żołnierskich. Dodzne 
„wskazówki dia uczących" ułatwiają jego zastosowanie. 

+ „Domy ludowe, toi zuaczenie i potrzeba” przez 
Leona Twarvekiego, wydawnictwe Zarządu Głównego TSL. 
Wo wszystkich społeczeństwach „Domy ludowe“ są ważnym 


esyznikiem rozwoju kultury społeeznej, a ileść ich miarą 


stanu nspołecznienia warstw ludowych i robvinicząch, Autor 
na 43 atronach przedstawia staw ieh w ianych społeczeń- 
stwach i w Poizcu, ich znaczenie i sposób erganizacyi. 
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Li- | esanaeh trudno pytać, 


— Nic mnie to nie obchodzi! Strajknję!, 
siano, to niech się gospodarz postara o inne, 

I na tem stanęło. Ponieważ konie nio chciały rnuzyć 
z miejsca, wyprzężono je i zaprowadzo:o do stajni. 


„ — Skradną 


| 


Parobek napróżno łamał sobie głową nad metodą dzia: | 


łania uspołecznionych koni, a siano skradziono w nocy. 
I konie są głodne, bo nie mają ziana!... 


(„Goniec Krak*.) M. M. 


Ostrzeżenie 


dla ludności, chcącej za włókno czesane i kłaki otrzymać 
płótno i płócienne wyroby w tkalni mechanicznej „Dzwon“ 
w Przemyślu. 

Powyższa firma zalała kraj cały prospeztami, zachęca” 
jącymi lud do wymiany surowca za płócienne wyroby pod 
następującymi warunkami: 


% 


k 


„Za 1 kg konopi, lnu czesanego wydajemy 3—4:łokcie, | 
za 1 kg kłaków I-szej sorty, czystych wydajemy de ` 


2 łokci, 

za 1 kg przędzy eienkiaj wydajemy do 5 łokci, z do» 
piatą za wyrób po 8 K od łokcia; 

płótna biełonego albo surowego, do 80 em szerokiego, 
najlepzzej jakości, albo też dostawcy surowca otrzymzją 
tylko połowę wyżej wspomnianej ilości płótna, zapłacą zań 
sa łokieć tylko 3 K, a na żądanie można nabyć takie cajgi*. 

Przy okazyi wstąpiłem do owej tkalmi, Ciżba, natłok 
ludności, przybyłej z róznych dalszych powiatów, nawe% 
z Królastwa, dnży, świadczy o wielkiem zapotrzebowani 
towarów płóciennych. Subjskei, bnehnitorzy, magazynierzy, 
wogóle zawiadowcy tkalni, sami żydzi. To dało mi wyja- 
śnienie, dlaczego z pierwotnego przedwojennego brzmienia 
firmy: „Chrześcijańska przemyska tkalnia „Dzwon“ Bazy- 
lego Kawełkiowieza i Ski“ wykreślono słewo: „Chrześcijań- 
ska“ ?.. Pomyślałera sobie: bagatela, Rusin oddał firmę žy- 
dom, ale w handlowych stosunkach i w obecnych ciężkich 
kto tower sprzedaje, loea chadzi o te, 


zane ilustraeye istniejących m nas Domów ludowych oraz |jaki towar i pod jakimi warunkami daje. 


kilka planów wybitnych arehitektów polskieh podnoszą prak- 
kyesną wartość tej broszury. 


i 


Uspołecznione konie... 
( Bajka.) 


Dwa konie ciągnęły a trudem wóz, naładowany sianem. |jącej informacji: 


W tkalni atoli transakcyse gładka nie idą — i tak: 

jedni, przybyli juń po raz drugi po płótno, opowia= 
dają, ża płótna jeszcze na składzie niema, lecz nadejdzie; 
inai otrzymełł wyroby, ale utyskują na małą ilość płótna 
i na zbyt wygórowaną dopłatę. Zwróciłom sią tedy do 
p. Frantluzka M. rolnika z Sisbiesxeman, poczta Bara: 
nów, z prośbą o wyjaśnienia, który tek udzielił mi następn= 
„Oddałsm przed kilku dniami do tkalni 


Nagle jeden z koni stanął w irodku drogi, zatrzymu-|4. kg czasanego Inu i 2 kg cz ych kłaków, a w zamian 


jac oczywiście tem samem swego towarzysza. 


otrzymałem 10 łokei płótna i 27, łokcia bardzo lichego 


— Nie jadę dalej — zawołał pierwszy koń — roz-| barchanu z dopłata 161 K. Wolałem włókue zprasdaó i są $ 


poczynam strajk! 


— Osyś zwaryował ? — zawołał zdumiony drugi koń —- | muie 25 K za jodaą turę 


przecież musimy zawieźć siano do domu. 


gotówkę płótno kupić, wszak kolej z Tarnobrzega kosztuje 
«. Pobrane od powyźszego rolnika 
próbki onych materyi załączam Szanownej Kedakcyi, celom 


— Nie pierwej, nim zostaną spełnione wszystkie moje lepszego zbadania bardzo ektuałuej sprawy. Wszak za 6 ke 


postulaty: sześciogodziuny dgioń pracy, korzec owsa daton- 
nie! Ty, jeśli masz poczncie solidarności i uświadomienie 
społeczne — poztąpiez tak samo, jak ja. Precz u wyzyskiem! 
— Alet to szaleństwo! Jężeli wóz będzie przez nas 
stał na drodze — to siano niechybnie skradną złodnieje, 


— Niech kradną! Ja strajgnję | basta! 

— Zapominasz, że to sieno prusanaczone jest na na- 
wy „M wyżywienie, Co będziemy jedli, jeżeli siano zo- 
sato skradzione? 


Ba szeroka ukale. 


włókna powinien wapomniany otrzymać co najmniej 14 tk, 


płótna z dopłatą 113 K. 

Firma powyższa zdaje się być aibo jakąć ageney4, .. 
alho samodziałną instytuoyą handlową żyławską, sprzedającą 
z jednej strony sa bzjecnie wysokie eety uprowadząne to- 
wary, a z drugiej strony pobierającą po bardzo niskich ote 
nach uurewce, wyzyskując w tèu sposób okolleaną ludność 
akięczysław Długosz, 

kierownik szkoły. 


Ze zjazdu dyrektorów składnie 
Kółek rolniczych. 


W niedzielę dnia 16 b. m. odbył sią we Lwowie zjazd 
dyrektorów i delegatów ekładnic Kółez rolniczych pod prze- 
wodnietwem p. Jana Gumińskiego, prezesa Małopalakiego 
Towsrzystwa rolniezego (powstałego z pałąezenia Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych i krakowskiego Towarzystwa rol- 
niczego). 

Na zebranin obecni byli wiceprezes dr Jara i sekretarz 
dr Chmielewski, a imieniem wydziału aprowizaacyjnego dla 
Małopolski radea Maszkowski, dr Tomalski i p. Sehittarie. 
Ponadto dyrektarowie Związku ekonomieznego Towarzystwa 
Kółek rolniczych s Krakowa. Przewodniczęcy przedstawił 
historzę połączenia się obu Towarzystw, a następnie powitał 
reprazeńtantów władz. Radea Tałasiewiea z Rzeszowa wy- 
głosił referat o warunkach zakładania szładnie i pierwszych 
ezynnościach organizacyjnych. P. Masior, dyrektor Zwiąasku 
ekonomicznego Towarzystwa Kółek rolniczych podał „śródła 
| warunki nabywania towarów“. 

W dyskusyi nad tymi dwoma refsratami wiceprezes 
Wasung stwierdził, ża w powiatach wschodnich Kółka rol- 
niczs po inwaayi ukraińskiej reozganizują się z żywiołową 
siłą, a tak we wszystkich prawie większych miasteczkach 
powstają silnie zbudowano składniee i sklepy Kółek rolni- 
ezych, Na terenie działalności Towarzystwa Kółek rolniczych 
6d Łańcnta i Brzozewa pe Hnsiatyn zreorganizował się 
od 1 lipca b. r. 667 Kółek rolniczyeb, liczących ponad 
30.000 eałonków, 28 skiadnie i 50 rejestrowanych sklepów. 

Zjazd uehwalił rezolucyę, apeiującą do ezłonEow Kóiek 
rolniczych i całegc Społeczeństwz, aby wydatniejsczem doster- 
czeniem funduszów poperło sklepy, składnice i Związek eko- 
nomiezny w Krakowie. Następnie rezolncya detyczyły pray- 
działu towarów znajdujących się w rękach „Pazappu* Kół- 
kom rolniczym, — Ponięważ zebrani w przemówienisch 
stwierdzili szereg nadużyć i niewłaściwości w obrocie solą 
ł naftą, przeto powziąto uchwały iuterosające jui nietylko 
członków Towarzystwa, lecz cale społeczoństwo: 

„Stwierdzając s przykrością, że w handlu solą zapa- 
nował zupełny chaos, a nadto, że w siadzibie salia i oka- 
licznych miasteczkach sroży się haniobna spekulacya solą, 
mwracamy się de ministerstwa skarbu, by przystąpiło do 
utworzenia państwowego urzędu sprzedaży soli na wzór roz- 
wiąznnego krajowego nrzędu sprzedziy soli, któryby powie- 
rzając sprzedaż całej ilości moli kocperatywom, maypebiegł 
wyzyskowi ludności. K 

„Zjazd zwraca się da prozydynm Towarzystwa, by 
gwróciło odmośnym władzom uwagę na niowłaściwość przy- 
dzielania nafty miejscowościom, które mają na miejseu rafi- 
nery nafty (n. p. Stanisławów) z odległych rafinaryj (a. p. 
Daiedsieca, Limanowa, Dretobycz), gdyż to powoduje dla 
skarbu straży wskniek zajmowania niepotrzebnego wagonów“. 

Uehwslono następnie szereg wniosków o urządzeniu 
kursów dla kierowników składnic, sklepikarzy, bachalterów, 
6 sposebach uzyskania funduszów dla Związku ekonomicznago 
Kółsk rolniczych i t. p. 


Adwokat krajowy 


Dr LEONARD SKICIRSKI 


prow zancelaryę 


w Krakowie, Mały Rynek L. 4, II piątro. 
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Listy. 

Bieoz. Dnia 2 listopada odbyły się u nas wybory do 
tntejszej Rady gminnej z IV Koła; nadzwyczaj pomyślnie 
wybraliśmy 10 radnych i 5 zastępców, samych katolików. 

Wybrani zostali jako radni: Ołpiński Klemens, Fa 
wlik Jan, Szurek Franciszek, Szymański Iznacy, Sandeeki 
Paweł, Pasierski Gustaw, Pruekniewicz Franciszek, Wójci- 
kiewicz Stefan, Demtski Ludwik, Wojnar Władysław; sa- 
stępcy: Gumiński Leor, Wojdyła Józef, Gryga Tan, Boeknia 
Stanisław i Tybor Jan; są to młodzi, chętni do pracy cr 
idą z postępem czasu. 

Z dumą możemy powiedzieć, że były to pierwsze wy 
bory u nas, gdzie żydzi nie potrafili ani jednege radnegr 
swego przeprowadzić, to też należy się uznanie tntejszeł 
młodzieży, która wstępnja na. nową drogę, czuja petrzebę 
zmiany dotyehezasowegu żyela, czuje potrzebę skcnsolidowa 
nia Bił swych do dalszej praey w gminie, mając pałnę za 
nfanie u wszystkieh. Lukasiewicz Józef. 

Siolkowa, w Grybowskiem. W niedzielę duia 9 b. m.- 
odbyło się u nas w sali zzkołnej walna zebranie członków 
Kółka rolniczego. Instrsktor Kółek rolniczych, p. J. Sało- 
wiea, przedstawił zebranym cel i zadania Kółke, objaśnił 
nowy etatat i weswał do masowego zapisywania się i uiszcza. 
{nia wkładek do Kółza. Następnie dokonano wyborn nowego 
zarządu i Komisyi rewizyjnej. Wybrani zostali do zarządu: 
p. M. Rysiewicz, przewodniczący, Jan Swigut, zastępca, Jan 
Potryla, sskretarz i Stanisław Obrznd, skarbnik. Delegatami 
na walne zebrania, które ma wyłonić ze siebie nowy zarząd 
okręg. Tow. rolniczego, wybrani zostali jednogłośnie Jar 
Petryla i Jędrzej Obrznd. Kótkowiec. 

fzęsna Falska. Pisano już na łamach „Piasta* 
w sprawie żydowskich ćwiczeń wojskowych, adbywanych 
nawet pod kierunkiem oficerów polskich. I u nas we Lwo- 
wie edbyweją się takie ćwiczenia. W tym Lwowie, który 
niedawno wycierpiał tyle, zaznaczając, że jęst polskim i ma» 
si należeć de Polski, w tym Lwowie, gdzie przelało sią 
tyla młodej polskiej krwi. Kto chce ćwienenia te widsioć, 
niech wyjdaia popeładniu na rogatkę janewaką, zobaczy tam 
koło cegielni ugrają studentów żydowskieh, młodych t star- 
szych, a nawet i Adziewesęta. Co dnis popołudniu, a caasa« 

mi nawet i rano można ich widzieć, można słyszeć hebraj: 
sk komendę. I to dzieje się w tam miejscu, gdzie nieda- 
wno toczyły Się zażarte boja z nkralńcami, gdzłe padło tyle 
polskich dzieci. Krew burzy się w Żyłach tego, kto włdzi 
te ćwiczenia. Nie unpomnłeliśmy prsesłeż joszcza tego, jak 
to neutralne milieya żydowska walczyłe przeciw nam, WSpo' 
magajsc utraińców. DoBoszęą o tem nawet urzędowo nkraiń 
skię komunfkaty, że milicya żydowska przyczyniła się 
w znacznej części do odparcia Polaków. Czy nasze władze 
zapomniały już e tem, łe zezwałają na to? Jk. + 

x Włosienica. Staraniem organizscyi ludowaj odbył się 
dnia 416 Hatopada b. r. we Włosieniey „Wieczorek Hstopa- 
dowy“. Mimo szalonej niopogody, silnego mrozu i śnieżycy, 
sala wypełniła się widzami, a nawet s sąsiednich wiosek: 
Monawie i Peręby Wielkiej, przybyło kilku gospodsrzy. 
Z iuteligencji miejscowej zjawili się: ks. kanonik Grndziń- 
ski i p. Olek. Odezyt o powstaniu listopadowem | wogóle 
e idei powstań w Polsce wygłosił podpizany, zaznaczając 
w przemówienia, że trzeba nam, narodowi polskiemu, jąć 
się intsnzywnej pracy około dalszej przebudowy państwa 
polskiego, wezwał lud do organizowania się i zakończył 
okrzykiem na cześć naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiege, 
co zeromadzeni prayjgli gromkimi oklaskami. Chłopey Í dziew: 
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tzęta odegrali sztuczkę p. t: „Łobzewianie*. W czasie |słany zastępca p. Olasa Cichocki Michał ;pobudził de życia 
przerwy uprzyjemniłą uroczystość grą Ra cytrze p. K. Fir-| Kółko rolnicze w Brodłach, założył nowe Kółko w Okleśnej 
lówna, nauczycielka z Menowic. Po przedstawienia podzię-|1 przeprowadził wybór nowego zarządu w Kółku w Kwaczale. 
kowa? urządząjącym tę ureczystość przewodniczący organi-|P. Ołss załeżył Kółko rolnicze w Czerny, gdzie Kółkowcy 
zacji, naczelnik gæiny, p. Józef Kwandrans. Organizacya |oprócz czytelai i hurtowni towarowej postanowili zająć się 
przesyła do Redakeyi „Płasta* część z caystego dochoda | urządzeniem ogrodu uabawowsgo dla wycieczkowców, a młodzi 
w kwocie 100 K na peparcie akeyi plebiscytowej na Gór-| ntworzeniem własnego Koła muzycznego. Następnie założono 
aym Śląsku. Tomasz Kita, nanczyeiel. Kółka relnicze w Belęcinie, Niełepicach i Młeszowej. 
Brzęczowice, w Myślenickiem. Bieda zaczyna nam W Kongresie Piastowców w Warszawie 29 czerwca, 
zaglądać w oczy, bo u nas, w górach, ciężko będzie prze-| waięło udział 121 delegatów gmin. 
trsymać, zwłaszcza, że mamy lodzi, którzy o nie nie dbają, Na zgromadzeniach powiatowyeh postanowiono wznowić 
bylke o swcją kieszeń. zamarłe biuro bezpłatnej porady prawnej przy powiatowym 
P. Browski, nesa duiadzie, wydzierżawia swój 300 | Związku lndewców, ku czemu zaproszono komisarza starostwa 
aorgowy folwark żyńkowi Wskiewi (strasznie snać zako- |dlia spraw zasiłkowych p. Wygrzywalskiego, radcę skarb. 
hany w ziemi swych ojeów „aiemiamin*Ń. Prosiliámy go| Fr. Mike sędziego pew. dra Sten, Karnowskiego, i dra Ma- 
jeszcze w 1916 r. o wydzierżawienie gruntów nam, ale|kowskiego, adwokata w Krzeszewicach. Rezpłatna porada 


p. Bzowski obiecał się namyślsć — i namzśla się do daiś| prawna udzielaną bądzie we czwartki, nieduiele i poniedziałki 
dnia. Zyd gospodarzy — dniami całymi młócił, nocami wy-|członkom P. S. L, za okazaniem legitymacyi przynalsżności 
woził — we dworze jaś prawie nie niema. Komendantowi |do P. S. L. w biarach Związku w Chrzanowie i w Krze- 
posternnka w Drogini o tem donessono, ale skutku nie wi- |szowicach (dom Olasa). Postanowiono dalej prewadzić akcyę 
dać, bo p. dzierżawea w kryminale jeszcze nie siedzi. erzanizazyjną w kierunku Kółek rolniczych w poszczególnych 
Rząd musi nam przyjść a jaką pomocą. W Myśłeni- | gminach powiatu. 
eklem byłoby nawet wyżywić czem i bezrelnych i robotni- Do Rady przybocznej starestwa wybrano wytrawnych 
ków | urzędsików, ale — niestety — jakoś tyeh kiłka- |ladowców : Olsza Franciszka, Knbina Wojciecha z Nawojo- 
naście obszarów nic dostarczyć nie może... Jedni się tam | wej Góry, Trombacza Franciszka z Karniowie, Niensyłę 
tnczs, a biedoy Polak musi się kartką kontentewać. Wincentego ze Szczakowej, Lipkę Antoniego z Jelenia. 
Pozdrawiamy serdecznie czytelników „Piasta“. Do rady aprowizacyjnej zalacił starostwa prezes Związku 


Jeżali Kołacz i Bobrowski, nast krajanie, gdzieś | powiatowego, jako wiceprezes tej Rady, Piwowarczyka To- 
w Kongresówce, dokąd wyjechali, te słowa przeczytają | masza s Regulic, Guję Antoniego z Dąbrowy, nadto Anto- 
niech nam o sobie napiszą i program naszego „Piasta“ | niego Mandockiego z Nowojowej Góry, Bodzentę Józefa 
rozszarzają. Bregczowiczanie. z Filipowic i Taborskiego Józefa z Babie. 

Las, w Żywieskiem, W miesiącu wrześniu, za stara- Wreszcie uproszono ‘prezesa Związku, aby nadal gor- 
niem naszego dzielnego ke. Tatary, założyliśmy Kółko rolni-|liwie otaczał opieką włościańskie Związki kooperatywne, 
cze. Zgadzili się wssysey na to i praca się rozpoczęła. Nie |oraz aby zwołał wiec ludowy z zaproszeniem posła Witoss 


dało to jednak spać kilku tutejszym zawalidregom, którzy | lub Bojki. Franciszek Olae. 
po pownyń czasie założyli „konsam“. Starostwo wydałe 

dwie koncesye., niewiadomo, na co? Tak samo czterech in- Fá Gorlickiego 

walidów ma -trefiki, na to znów chyba, żeby w ezterech a 


trafikach nie bylo tytoniu. W koneumio — bez trafiki -— 
tytoniu w bród. Cóż to za gospodarka? Lasowianie. 
œ Pustynia, w Ropczyckiem. Dzięki naszemu kierowni- 
kowi szkoły, p. Julianowi Oleńskiemu, zostało założone w na- 
szej gminie Kółko amatorskie, które to w tą niedaielę ode- 
grało pierwszą sztukę pod tytułem: „Tobia Polsko". Mimo 
pogróżek ludzi złej woli, publiczneść zapełniła salę po brzegi 
a czysty dochód z przedstawienia w kwocie 180 K prze- 
anaczony został na naszą bibliotekę ludową. 
Panu Oleńskiemn za jego chętną pracę dla dobra na- 
szych lndzi składamy wielkie „Bóg zapłać”. 
Pustynianie. 
Chrzanów. Z szeregn prac mad sprawami keopera- 
tywnemi Związków ludewych należy podnieść sprawę Kółak 
rolniczych w naszym powiecie. W miesiąca maju i czerwcu | fanie Stapińszczykem, socyalistem a nawet Tugntowcom, 
prozos powiatowego Związku ludowców w każdą niedzielę | nie wiedząc pewnie, że ci tworzą jeden klub s Piastowca- 
i kaźde święto pebudził do życia uśpione przez wojnę jedno mi. Obiegywano równocześnie raj — pewno bolszewicki, gdy 
Kółko rolnicze, lub też założył newe Kółko rolnieze, W Na- | tylko upadną obecne „burżeazyjne* rządy i resieci się Sejm 
wejowej Górze n. p. zgromadziwszy włościan w niedzielę | reakcyjny — chyba dlatego, że uchwalił reżermę rolną 
pe południn wyjaśniał im sprawę i potrzebę ergznizacyjną |i ustawy inne dla debra Jndności bezrolnej i małorolnej. 
zaznajamiając 26 znaczeniem tejże w obecnej dobie, poczem Na jednym s takich wieców dolegat » Krakowa opo- 
praeprowadził nowy spis członków Kółka 1 wybór nowege | wiadał, że wtedy będzie dobrze, gdy chłepom zabierze się 
zarządu. W następną niedzielę założone Kółko rolnicze | całą predukcyę rolną i podobnie jak robotnikom, nraędni- 
w Źbiku, gdzie na członków obok gospodarzy i kobiet wpi | kom i t. p. tak i chłopom przydzielać się będzie zbożs i mą- 
Sno się dnżo młodych dziewcząt i chłopców. Następnie zało- |ką. Ragu pewnego był tu nawet poseł Bochemsk, aż gdzieś 
żono Kółko relnicze we Frywałdzie. W zielene święta A |; Myślenickiego i pochwalił się, że Stapińszczycy cheą zro- 


Od sejmiku relacyjnego posła tutejszego powiatn 
i redaktora p. Rączkowskiego, byliśmy świadkami naj- 
rozmajtszych zgromadzeń, urządzanych przez opiskunów chło» 
pa pracującego na roli, mieniących Bię Stapińszczykami 
i ręka w rękę w tutejszym powiecie idących z nimi socy8- 
listów, na którychto zgromadzeniach niejednokrotnie wystę: 
powana przeciwka powadze państwa polskiego przez niezna: 
czne podauwanie ludowi przygodnie zebranemu motod bolsza- 
wickieh, rzucając ziarno niezgody między warstwy społe: 
czne i zaązczepiając nienawiść waajsmną. Pewiadano, że 
przyczyną wazalkich nieszczęść są Piastowcy, a w szczegól- 
ności wajwięcej zasłużeni dla sprawy ogółno-lndewej pre- 
zes Witos i najwięcej dla tutejszege powiatu zaału- 
żony pose! Rączkowski. Poza Piastoweami naehwalano zau: 


PIAST Nr bò 


bić wiele, lecz nic nie mogą, bo ich za mało, jednak mimo 
tego oświadczył, że z Piastowcami mie będzie współpraco- 
wał — przypuszczalnie dlatego, by nic nie robić tam, gdzie 
należy, a rozbijać jedność chłopską w powiatach. Wskutek 
wiecowania tych głodnych, chorujących z nędzy na zanik 
szyi, karku i brzucha, jest ten, Że roaumniejsi gromadnie 
opuszczają takie zgromańzenia. 

Dnia 2 grudnia b. r. odbyło się zebranie delegatów , 
P. S. L, tutejszego powiatu, na którem referent p. Konie- 
czny przedstawił sprawy ogólno-naredowe i omówił wewnę- 
trane powiatowe. W dyskusyi między innemi uchwalono:: 
Posłowie P. S. L. zechcą zająć się sprawę do dzisiaj nie- 
aapłaconego bydła, które roka zeszłego w drodze spęda za- 
brano ludności bez żadnego wynagrodzenia, 

Lndrość powiatu goriiekiego, zwłaszcza w południo- 
wej — górskiej części, w większej połowie należy do ma- 
łorolnej i bezro!nej, która w latach urodzajnych utrzymuje 
mię prawie wyłącznie z zakupionych na targach artykułów 
spożywczych. W bieżącym roku wskutek stałaj słoty nro- ; 


z 14 grudnia 1919. 13 
I 
Wprawdzie pozostaje jeszczs wiele spraw bardzo wa: 
żnych, leca do omówienia zostawiamy je ua później, 
Uczestnik zebrania. 


Z Tarnobrzeskiego. 


Zbiory w tym roku wypadły w powiecie tutejszym 
bardzo kiepsko, żyto wprawdzie uresło wielkie ale wydaj: 
ność jego jest bardzo licha, albowiem około 75 kg z kopy, 
|ziemniaki zaś nie udały się w zapełności, tak, że w wielu 
miejscach brat brata nie zrodził. Głód zagląda jnż do wiels 
chat, awłaszeza biednych wyrobników, a tu drożyzna szateja 
straszna; za ćwierć żyta płacą już 150 do 160 kor. a ćwierć 
ziemniaków 50 kor. Jak w takieh warunkach może wyżyć 
biedny wyrobnik, posiadający ze 7-ro drobnych dzie i a za- 
rabiający 10 kor. dziennie, trudno zrozumieć. 

Gospodarze, posiadający nieco lepsze zbiory i jakie 
takie zapasy sboża, powinni tym biedakom przyjść « pomo- 
cą a bezwarunkowo ich nie wyzyskiwać, gdyż to grzech 


<= - "WONNA 


dzaje zawiodły wszelkie obliczenia, bo nawet kilxunastomor-j|o pomstę do Boga wołający. 

gowe gospodarstwa uzyskały zaledwie tyle, ża przy bardzo Zdoża do siewu otrzymał nasz powiat kilka wagonów 
oszczędnej gocpadarce wystarczy zboła zaledwie na wyży- niestety, zboże te pobrali przeważnie bogatsi gospodarze, 
wienie rodziny, a jest juą wiele takich rodzin, która nie którzy własne ziarno do siewn posiadają a pobrali go jedy- 


mają już dzisiaj co do ust włożyć, a co Lądzie na wiosną | nie dlatego, że zboże to kosz AGO kor, gdy włuznio na 
i na przednowkuł Wszystkimi opiekuje ię rząd, lesz maos to miejste mogą sprzedać własne po 720 koń. za 1 cetnar 
rolni i bezrolni są poza nawiasem, bo powiadają: wieś po- | metryczny. Ozyliż nie lepiej zrobiłby rzą, gdyby zamiast 


winna dla siebie wystarczyć, lecz jak? O to nie troszczą sprzedaży zboża do siewu, zarządził był wymianę gbala kwa- 


Bię. Gdy gmina ma tylko kilku może i kilkunastu gospoda-  lificowanego do siewu za niekwałlilisrowane, a wówczsś po- 
| 

(rzy,, posiadających od 10-ciu do 15-tu morgów gruntu or- łożyłby kres nadużyciom i miałby pewien zapas absża na 
nego i ci muszą. oddać wymierzony im koutygent zboża, wyżywienie bezrolnych. 


chociaż w maju i czerwcu zmuszeni będą po pasiarskich Brak soli, cukru i nafty daje się elenwać dotaliwie 
cenach - kupować je w innych okolicach — czem mają się ludności powiatu. Przydziały tych w „SGLEGWE 
wyżywić małorolni, posiadający od 2-ch do 6-ciu morgów, na powiat nie wielkie, lecz możliwe, że za% sby nieco 
których mamy .%/, gospodarstw m 2/, prawie bezrolnych. potrzeby ludności, gdyby były należycie rozdziełane, Nieto: 
O tych ani starostwo ani żadne inne władze wcale się nie ty, podział tych artykułów powierzany bywa w wiela gmi- 
troszczą. Na rozmaitych zgromadzeniach Stapińszczycy, nach naczelnikom gmin, którzy, z wyjątkiem kilku ueaciw- 
wprawdzie mówili o biedzie wieśniaka, lecz wobac znanego szych, robią na tem złote interesy. 

nam oświadczenia posła Bochenka, na tem cała jego dzia- | Wysyskiwaczami tego rodzaju powiany Daam arsukowe 
łalność kończy mię. Zwracamy się do p. posła Ryczkowskie- zająć się władze, a starostwo, na któ i człek 
go, który już tzlo dobrodziejstw wyświadczył naszemu po- |zasny i dobra powiatu praguący. p. O po 
wiatowi, by zechciał i w tej sprawie poczynić odpowiednie | wierzyć rozdział artykułów tych kókow rotnie 
kroki. ustanowieniu dla każdej gminy stęsownie do odłegiości, cen 

Z wiosną b. r. był przydział cukru dla pszczół. Po-|maksymsłnych, pociągając w danym razie winnych przekro- 
dania z wykazami żądanymi przedłożyły gminy odpowiednim | czenia tychże do surowej odpowiedziajności. Składnica pow 
instytucjom — cukie przyrzeczono, lecz pRzezolarze wcale Kółek rolniczych w Tarnobrzegu nie odpowiada swojemu 
go nie widzieli, Z powiatem obchodzono się po macoszemu, zadanin; jest to rarzej spółkowy sklep katolicki, gdyż ża: 
inne otrzymały a nasz cukier poszedł pewno na pseeL. dne Kółko dotąd, z wyjątkiem nici, nie moża nabyć w niej 
W jednym z peprzednich numerów „Piasta“ dowiedzieliśmy ; chociaż jest członkiem, towarów po cenach Wartownych. 
się, że cukier dla pszczół został przydzielony — dotychczas | Natomiast „Gl:ba* wywiązuje się dożyć poprawnie zę 
nie otrzymał nikt — prosimy więc, by p. poseł zaopieko- swojego zadania. Niedawno sprowadziła do powiatu większą 
wał się tą sprawą, gdyż pszezoły już teraz padają I w ra- ilość obuwiu, którego brak dawał się ludności dotkliwie od- 
sie nie uzyskania odpowiedniej pomocy, z wiosną nie będzie | czuwać, obecnie zaś zamówiła dla gmin kilkadziesiąt wago« 
ani jadnego paia. jnów ziemniaków z. Poznańskiego. 

(Wkońcu przewodniczący P. S. L. p. Rybczyk omówił | Tow. rolnicze w Tarnobrzega postanowiło przystąpić 
trganizaayę ludowych Rad gmiunych w powiecie, zachęcił | do założenia szkółki drzewek owocowych. Hr. Tarnowski od- 
eo jak najszybszego zawiązywania Rad w gminach wi | dał w tym celu na 12 lat bezpłatnie 7 bektarów roli 
w których na podstawie wtatutn nie 'zestały zawiązane. |w Miechocinie a p. Seweryn Dolański z Grębowa ofiarował 
Zmracamy się de włeścian, sympatyzujących z programem | 10. 000 kor. na piirwsze potrzeby w urządzeniu szkółki 
naszego stronnictwa, by jak najliczniej wpisywali się NE warunkiem, że po 4 latach szkółka oddawać będzie beoz- 
ludowych Rad gminnych. Przypomina się również, że w se- płatnie ce roku 75 szczepów Tow. rolniczemu do rozlosowa« 
kretaryacie powiatu gorlickiego przy ul. Bieckiej zdkiela się nia pomiędzy ezłouków. Kierownictwa w urządzeniu szkółki 
wazelkich porad prawnych tylko dla ezłonków naszego stton- podjął się p. Zięba, inspektor szkolny. Jest nadzieja zatem, 
riewwa — sprawy zaś wymagające załatwienia i popareia że za kilka lat ludność powiatu będzie w możnyś:i naby” 
4 wyżózych władz, przesyłamy posłowi naszego powiatu. wać Ba miejscu doborowe drzewka owocowe a eo Niezawe- 
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dnie przyczyni się do dźwignięsia znajdującego się joszeze 
w powijakach sadownietwa w powiecie tutejszym. Przy Tow. 
tolniczem zawiązała się też sa inicyatywą p. Zięby, inspe- 
ktora szkolnego, sekeya pszczelniezo-ogrodnicza. Tow. rolami- 
‘cze zajęło się również zorganizowaniem urządzenia kursów 
dla gospodyń wiejskich, z których jeden odbywa sią w Grę- 
bowie, drugi zaś w Mokrsyszowie. Chłop z nad Wisły. . 


m a E m 
Odpowiedzi Wedakcyi. | 
Wszystkim tym, którzy pytali się o roboty 

we Francyt, odpowiadamy, że ogłośiliśmy dłuższe wyja- 
Śnienie w tej sprawie w jednym z poprzednich numerów 
»Piasta<. Obecnie państwowe urzędy w Warszawie przygo- 
towują już wysyłkę, ale w pierwszym rzędzie tych bezro- 
botnych, którzy tam biorą zasiłki rządowe. Jeżeli rząd 
zechce wysjła6 także i innych, to z CIA ogłosimy to 
w naszem piśmię. My sami ani do tych robót ludzi nie spisu- | 
jemy, ani ich nie wysyłamy, a chociażbyśmy nawet i choieli | 
to robić, to nam nie wolno. Trzeba czytać zawsze »Piagta« 


dokładnie; my staramy się dać wszelkie wskazówki ludziom k 


potrzebne, ale trzeba je sobie zapamiętać. Wtedy nie pytaliby 
nas ludzie dziesięć razy o jedno i tosamo, i nie gniewaliby ; 
się, że się natychmiast im nie odpowiada, bo wszystkim 
naraz odpowiedzieć nie można. — Jędrzej WIE w Zs- 
tębikach: O powrocie tej delegacyi nie wiemy; jak będzie 
można coś wiedzieć o tych jeńcach — damy znać. — €ieir 
Burza w Rudgoszczy: Gazeta Ludowas w Warszawie. — , 
Jerzy Duda w Skoczowie ma Śląsku: Na cenne 
uwagi pana w sprawie stosunku ludu śląskiego do swej Ma- 
sierzy Polski zgadzamy się zupełnie; pewnie, że w tych 
„piko stosunkach mógł taki Kożdoń wypłynąć. Polska ceni 
talety wasze; my znamy dobrze waszą pracowitość, gospo- 
iarność i wysoką kulturę. Niech pan będzie przekonany, 
e niema chyba jnz w Polsce takiego, któryby chciał odmó- 
wić protestantom Śląskim równouprawnienia. Owszem, je- 
steśmy przekonani, że rząd polski otoczy szczerą i życzliwą. 
opieką polskich protestantów. Błędy przeszłości już się nia 
powtórzą. Za słowa uznania dziękujemy. — Mi. LaskEow= 
skf: O pierwsze starać się można przez starostwo; co do 
drugiego, to w jednym z poprzednich numerów informo- 
waliśmy, że rząd organizuja tala osobne biura. Akcya ta, 
pójdzie na pewna —dózei Zygmumt w Fiodymi: Radzili- 
byśmy zacząć raczej od dzieł Piotra Chmiełowskiego. Po, 
książki proszę napisać do księgarni Gebethnera w Krako- 
wie. Co pan myśli o organizacyi miodzieży, o której pisano | 
w »Piaście«. — W. Kowaiczyk w Spytikowicaci:: Wior-, 
szyk rtie jest jeszcze taki udatny, żeby go można druko-, 
wać; na myśli w nim zawarte piszemy się. Czytał już pan 
pewnia, że wasi dzielni posłowie Bednarczyk i Roj postawili 
w tej sprawie wniosek, uchwalony przez Sejm. — Marya 
Baseli, FPodlasy: Trzeba próbować reklamacyi. — 
Chmura: Czerwony Krzyż w Warszawie. — „Uiekawyć, 
w Grzecligmii: Zwrócić się trzeba do właściwej komendy. ` 
Rocznik 1383 już za »stary« na to. Reforma rolna przewi- 
duje parcelacyę tylko gruntów. — Jan Król w Brzezi- 
naeh: To, co Sejm uchwalił, 94 to tylko zasady ogólne; 
pewno szczególy można tylko przewidywać. Co do tych 
szczegółów, to nie można jeszcza dziś wszystkiego powie- 
dzieć. Ta pożyczka jest przeznaczona na pokrycie jednego 
i drugiego. Co do kontyngentu, to już chyba mamy go 
ostatni rox, więc obawy są płonne. — Piotr KHołowezak 
w fMemiocwaej Wiszni: Podatki trzeba zapłacić, O daro- 
waniu ich jeszcze przez Austryę nic nie wiemy. Co do po- 
sla, to matie jeszcze togo, któregoście za Austryi wybrali; 
na to tarcz rady niema. Organizujcie się, uświadamiajcie 
ciemnych, a w przyszłości pewnie lepiej baiiio; Posłowie 
Piastowcy myślą o was z tamtych stron i ile sił starczy — 
dla was także pracują, bo dla nich wszystko jedno, czy na 
wschodzie, czy na zachodzie — wszędzie mieszka polski 
lud, potrzebujący rady i pomocy. Nie trzeba sią tylko znie- ` 
chęcać — wszysey razem winni stanąć do pracy dla wspól- 
nego dobra. — Józefa Wejciechowska, Michal Bia- 
dura. w Paniis O ułatwieniu wam powrotu rząd już po- 
myślał; cieszymy się, że w was na obczyźnie tyla radości 
z odrodzenia Polski i tak dzielne dusze. — M. Boruta | 


z 


PIAST Nr 50 z 14 grudnia 1913. 


w Boehremiiu: Napisać o tem do p. Toczka, a on z pe 
wnością sią tem zajmie. — „Wierni synowie Polski“: 
Możecie się zgłosić wcześniej. — Aleksander Pieiką 
z Ciamowie: Wódki wyrabiać nie wolno; ponieważ pan ją 
wyrabiał, będzie za to kara i nie nie pomoże okoliczność, 
że ta wódka hyła niedobra i nikt jej kupić nie chciał. Gdyby 
an lepiej czytał »Piastas, pewnieby pan nie zasłużył na 
ara, bośimy jeszcze w lecie pisali, że to wzbronione. — 
kbkażej Smólecki w Rabce: Wasz poso} Sredniawski 
sie tom zajal, jnaeśmy to już w poprzednim »Piaście< wy- 
janii. — W. Babaj w Meszezeniey: Poseł Rączków 
ski zajął się pańską sprawą — noże coś wykołata. — sam 
Gocek w Farmawie: Dlaczego pieniądze, nadane w 1917 
jeszcze roku nie doszły, wiedzieć nie możemy. Niech brat 
reklamuje. — kgmacy Ziemski: Na to obecnie poradzić 
może zaskarżenie taj firmy. Napisać to do ministerstwa 
spraw zagranicznych. — „Zośiać — korespondentką 
z Wilzma: Prosimy o bliższy adres. — Michał? Turek 
Dziękujemy za wiadomości; zrobimy z {nich użytek, — 
dj. Marsra w dauczówee: Oddeliśmy ist jednemu 
z naszycii posłów. — Wmywatżeie z Wuezuł: Takie po- 
stępowanie jest rzeczywiśeie skandalem; upomnieliśmy się 
o was. — Jam Zyszka w Rogowie: Zwróćcie się do 
warszawskiego biura. — Czytełniezka z fiorównej: Re- 
łamować moża tylko mąż. — M. W.: Przez starostwo — 
Jan Międiar w Eiraczkowej: My o takich miejscach 
w Warszawie nie pisaliśmy. — Roman Machalski: Do- 
brze; już zniszczony. — de P kor w Riemadówce: Księ- 
garnia Gebethnera w Krakowie. — M. Halczuk w Pa- 
Byszczii: Na kartca jest polecona książka: »Kuracya ro- 
Ślinna i t. d.e oraz jej autor Francuz; dlatego pan tego nie 
rozumiał, Napisać do Gebethnera, a on już ją wyśle. — 
KMuiarzyna Ptak w Przylasku Musieckiiui: Wyja- 
nienie już było w poprzednim numerze. — „Sliwiaz 
Rekurować do samej Rady Narodowej. — Gmina Zarzee 
cze, powiat dasłe: Nie wydrukujemy, ponieważ nie 
uważamy za właściwe, aby gmiaa uchwalała nie posyłać 
dzieci do szkoły dlatego, že nauczycielka została skrzyw= 
dzoną przez inspektora. Wygiąda to tak, jakby ktoś, koga 
boli palec, uciął sobie rękę i cieszył się jeszcze z tego. Taki 
strejk jest wymysłem bolszewickim i to nierozumnym. Na 
tym wiecu »strejkowyme nie było chyba mądrych i po- 
ważnych gospodarzy, tylko dzieci, którym do szkoły mia 
chce się chodzić. O krzywdę rzeczywistą osoby można sią 
upoimnieć inaczej, zwłaszcza, że widzimy, iż ona nie tak 
straszna. Niezałatwienie przeniesienia nie może być powo« 
dem strejiru. Do tego czasu strejk ten chyba zakończył sią 
w ten sposób, że ojcowie wysłali dzieci do szkoły, a na nie 
chętnych wzięli kija... 
dam Sikora w Starym Sączu: Słuszno są nie 
które pańskie żale; my je znamy dobrze, przeciwko nig- 
właściwościom walczymy. Sam rząd jednak wszystkiego 
nie zrobi, jeżeli obywatele będą źli, a złych mamy, niestety, 
dużo. Czy obecnej biedzie winna Polska? Kto rozpętał 


"wojnę, która zniszczyła pół świata, kto judził jednych prze: 


ciwko drugim, kto tyle krwi ludzkiej wylał, a nadewszystka 


'kto zrobił z wielu ludzi dzikie bestye, bez sere i sumień; 


kto ich zdeprawował i zdemoralizował — czy Połska? Niech 
pan odpowie nam na to! Wiedeń tuczył się na nas przez 
półtora wieku, doprowadził nas do torby żebraczej, i pam 
chce, żaby Polska swym dzieciom sprawiła jedwabny wo- 
rok, złotem haftowany? Polska ta my, Polska to naszą 


'praca i trud nasz, to nasze serca i nasze dusze; jakie one — 


taka Polska. To od nas samych zależy, jaką ona jast i jaką 
bądzie. Będziemy uczciwi i sprawiedliwi, pracowici i rze: 
telni — taka będzie Polska; jeżeli nasze dusze będą ha 
gnem, to i Polska taką będzie. A więc iść naprzód, słabych 
wzmacniać, ciemnych oświecać; chwasty tępi bez miłosier: 
dzia. To jest obowiązek każdego Polaka. Z listu widzimy 
dobre chęci pana; spodziewamy się, że się pan z nami zgo» 
dzi. — Jözef iialyciiski w Mordarce: Niech się pań 


'z tem uda do któregoś z adwokatów, bo my, nie znająa 


dokładnie całej sprawy, radzić nia A O zakupne 
zwrócić się do Związku ekonomicznego K rolniczych 
w Krakowie. — Miody czytelnik „Plasta“ w Wal- 
warył: List pański posyłamy do Warszawy. —Stanistaw 
Weójłowiez: A ma pan papiery inwalidzkie? — Józef 
Gromsui w Cichsma: Zwrócić się pod adresam: Bank 
Ziemski w Łańcucie, sa 


"amm" 


PIAST Nr 60 


„aszcza niewielką Ilość udziałów 


przyjmie 


ODLEW 


"Fabryka jest od blisko 2 lat w pełnym ruchn, produkuje 
(rtenzywnie, wykazała już wysokie zyski, które ciągle rosną. 


| BRYKA MASIA 
ROLNICZYCH 


$ -= 
W RRAROWIE 
SRA Z GGR. GDP. 


Wartość fabryki nadzwyczajnie wzrosła, więc lokata w tem 
~ przedsiębioratwie jest bardzo korzystną i pewną. 


Prosimy żądać szczegółowych informacyj i bilansu. Mający 

zamiar subskrybować, mogą zwiedzać fabrykę każdego 

dnia od godziny 8-mej rano do 5-tej po południu, 
Zgłoszenia przyjmują: 

dByrekcyun fabryki „OBLĘW w KBrałtowie, na Grze- 

górzkach, ul. Hetmana Żółkiewskiego; 

Bymiykat rolniczy w Krakowie, plac Szczepański 6. 


Prezes Rady nadz.: 
Stanisław Dydyński, mp. 


Dyrekcja fabryki: 


Dr Bronisław Haupt, mp. 
Dr Inż, T. M. Gołogurski, mp. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z 
w drodze emisyi 100.000 sztuk a 


+ uchwaliło pod warunkiem 


1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy wynosi K 300:—, dla nowych zaś akcyo- 
ryuszy K 380-— za sztukę. Starym akcyonatryuszom 
przysługuje prawo poboru w stosunku jednej no- 
sig akcyi po kursie X 309— na každe dwie stare 

cye. 

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego To- 
wsrzystwa handlowego, począwszy od dnia 1-go 
Stycznia 1920 r. na równi ze starumi akcyami. 

3) Termin subskrypeyi upływa z dniem 30 grudnia 
1919 r.i w tym dnin subskrypcya będzie zamkniętą. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonarJuszy Polskiego Towarzystwa handiowego w Krakowie 
zatwisrdzenia rządowego, 
z K 20,000.000:— na K 50,000.000— i poleciło Radzie nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi. 

Na podstawie powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się na razie 


Eubskrypcyę dla K ZO0,00©0.000:*— III enuisyi 


pod następującymi warunkami: 


s 14 grudnia 191 15 


Polak z zagranicy poszukuje 


gospodarstwa 10—i5 morgów 


z bndyukami. Józef Michniak. Morawy, Ślusowice. 


1600 K rocznie i całe ntrzymanie dostanie pracowit! 
robotnik rolny, umiejący orać, siać, kosić, młócić i wszyst 
kie roboty gospodarskie. Józef Słoma, Swiątaiki Górne 
obok Krakowa. 


36368 


zI 


Alzacki nawozy połażowe: 


slosiarż (Kainit) o zawartości minimalnej 14% czy: 
Silwinił staże | ża K,0. pi 


Silwinit silniejszy Soy: costoge pa Rio." 
Chlorek potażi (80 do 850/, KOL) o minimalnej za 
Chlorek potażu 


POER TTE 11107 JAKIM TO 


= 


wartości 50*/, czystego poraźn K+O. 
(95 do 98°% KCL) o minimalnej za- 
wartości 607/, czystego potażn K,O 


owarzystwo handlowa „POL“ 
d, 10. 


S. A. W KRAKOWIE. 
K 20,000.000— na 40,000.000— j 
kcyj po K 200— imiennej wariości. 


podwyższenie dotyćhczasowego kapitału akcyjnego 


Tr 
Sa 


4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pelno i go- 
tówką wpłacone. 

5) Dyrekcya zastrzega sobie akcye subskrybowane, 
a nie objęte prawem poboru, przydzielić subskry- 
bentom wedie swego uzuania. 

6) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni 
po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty, wpłacone na 
nieuwzględnione seubskrypcye, będą zwrócone do 
dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2% 
odsetkami. 

1—3 
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Subskrypcze przyjmująci bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytucye: 


1) Polskie Towarzystwo handlowe, 8. A. w Krakowie, 
ui. Sławkowska 1. i 
2) PR Krajowy Lwów, Kraków, Biaia, Stanisławów, 
ablin. 


3) Baak Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, Prze- 
myśl, Drohobycz, Dąbrowa Górnicza. 

4) Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, 

5) Bank Hipoteczny Lwów, Kraków. z 


"= 


6) Dank Handlowy w Warszawla i wszystkie jego 
oddziały. 

%) Warszawski Bank Przemysłowy w Warszawie. 

a} Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu. 

9) Bank Handiowy w Poznanin. 

10) Bieleko-bialski Bank Eskontowy w Bielsku. 

11) Towarzystwo zaliczek i oszczędności w Cieszynia. 

13) Dom Bankowy H. Ripper i Spółka w Krakowie, 


: i W imstytutyach tych mają być także przedłożone akcye stare (płaszcze), względnie tymczasowe 
' poświadczenia, potrzebne do wykcnania prawa poboru. 


W Krakowie, dnia 20 listopada 1819 r. 


16 PIAST Nr. 50 z 14 grudnia 1919 E 


Adw. Dr Bogaczewski 


Powszechne Towarzystwo handlowe ER" ET 


- Spółka ars z ogr. odp. AZIMIERZ KWOCZYŃSKI 


Dr K w Mysienicach, dom p. Sali w RYWiKEL, 


W akoni il. Taio iaka h (bi pl ial Wi wia Wszech nauk lekarskich 
Ba hurtownie P. T. kupcom, konsumom, Br WŁADYSŁAW POBSOŃSKI 


« 


ckładnicom: rodzynki, migdały, CACAO, cze- ordynaje we Lwowie, uł. Gródecka i. 85. 3—4 
koladę, A P. artyk I, »Irysy<|WSZECHM NAUK LEKARSKICH I AKUSZER 
w h i 3 
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GRBDYNUJE W ŁAISZKACH. 2—4 
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PISMO UBBZIENNE WIECZORNE 


OBEJMOWAĆ BEDZIE WSZYSTKIE BZIEBZINY: 
WEAWOMOŚCE POLITYCZNE, FINANSE, HANDEL, 
PRZEMYSŁ, LITERATURĘ H SZTUKĘ, GRAZ TEATR. 
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6 „Le Jawnal de Pologne Sionrzs || „Le Journal de Pologne“ Posiada 
WSI półpracy vw "wybitny ch działaczy po- ||. nych korespondentów w Paryżu, Rzy- 
litycznych Francyi i Polski, jak ró- mie, Londynie, Nowym Jorku, Berlinie, 
wnież najznakomitszych pisarzy, Wiedniu, Genewie, Brukseli, Pradze, 
dziennikarzy i ekonomistów obu Bukareszcie, Odesiei Kijowie i wszyst 
tych krajów. kich większych miastach Polski. 
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íí zawierać będzie pozatem 

„Le Journal de Pologne” kronikę ikaracką, kroni- 

kę mód, wiadomości ze świata oraz opowieści 

i feljetony pióra  najwybitniejszych literatów 
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